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NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA 
PŁACONA RYCZAŁTEM 


Nocy niefortunny pemyst premiera Grabskieg 


wlaśnie najwyższym szefem tej administracji i 


D, Raczkiewicz min. sorio wewnetz. 


Warszawa, 15 czerwca (PAT). Wczoraj zako- 
munikowano prasie pólurzędowo: 

W związku z przesileniem na stanowisku mi- 
nistra spraw wewnętrznych p. Prezydent Rze- 
czypospolitej odbył konferencję z p. prezesem 
Rady ministrów. W wyniku tej konferencji po- 
stanowiono przyjąć dymisję p. ministra Rataj- 
skiego i nominację delegata rządu w Wilnie p. 
Władysława Raczkiewicza na stanowisko mini- 
stra spraw wewnętrznych. 


WSPÓŁPRACA LEONA WASILEWSKIEGO 
W SEKCJI KRESOWEJ. 

Warszawa, 15 czerwca. Premjer Grabski we- 
zwał telegraficznie Leona Wasilewskiego, pier- 
wszeg ministra spraw zagranicznych w pabine- 
cie Morawczewskiego, a następnie delegata 
rządu do polsko-sowieckiej komzsji delimita- 
cyjnej. Jak słychać, premjer zamierza p. Wasi- 
lewskiemu zaproponować współpracę z rządem 
w zakresie spraw kresowych. 

W żadnym jednak razie nie należy upatry- 


„jego zadaniem jest utrzymanie ładu i porządku 
„w kraju, zabezpieczenie normalnego funkejono- 
¡wania wszystkich instytucyj, oraz odpowiedni 
stosunków _ narodowościo- 
wych, Wszystkie te zadania występują szcze- 
gólnie jaskrawo w chwili obecnej, gdy kwestja 
wschodnich jest 


wpływ na rozwój 


pacyfikacji naszych kresów 
jedną, powiedzmy to otwarcie, z najbardziej 


qiekących naszych bolączek. Pozatem aparat 
administracyjny znajduje się jeszcze w rozbu- 
jwie i funkcjonowania jego nie można żadną 


miarą nazwać normalnem. 
| Dlatego też na stanowisko to, zwłaszcza w 
gabinecie pozagariameniarnym, powinien 
przyjść przedewszystkiem człowiek agolitycz- 
ny, fachowiec o wielkiem doświadczeniu admi- 
nistracyjnem, człowiek, któryby nie wiegając 
żadnym wpływom, czy to z lewej, czy prawej 
strony, potrafił śmiało į zdecydowanie wziąć się 
do sanacji zabagnionych stosunków w admini- 
stracji państwowej. 

Dotychczasowa działalność p. Wladysława 
NRaczkiewicza nie przemawia za tem, aby mógł 


pierw mieć w ręce 
włoskiej wobec Austrji, 
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Londys, 


| jeszcze, że po wycofaniu 


zagwarantowanie granicy świadczy ewentualną swoją gotowość do przy-, 
ro 0-! 


TRAE 


wami demonskaca oojeńnych Kot edropejskich 
mi adach est 


Warszawa, 15 czerwca. Z Tallina donoszą: 
Oprócz eskadry anvielskiej, polskiej, duńskiej, zdererwowaniem omawia tę sprawę 
szwedzkiej, norweskiej, pojawią się na wodach | się od czynników centralnych zabezpieczenia 
estońskich także jednostki bojowe włoskie i| Kronsztadu i Petersburga. 
rwszą wielka demtenstra-l 
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Zmiszczemie obcych ambasad, posalstw i konsulatów w Chinach. — Damonstr=A czasowym systemem, nóty nie będzie miało 

oriny stroik iemerałnv, 
czerwea. Donoszą z Pekinu: W Dzielnicy tej bronią karabiny maszynowe. Ko- czył, że stronnictwo jego w nadziei, że premier 
sprawie zajść w dzielnicy Tsin-kiang donosza biety i dzieci cudzoziemców zostały po najwięk- Grabski znajdzie wyjście 
kanonierek obcych szej części wyslane 'do Hong-Kong. 
|państw, ponieważ władze chińskie zaręczyły u- 
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Referent podnosi konieczność podwyższenia 
uposażeń urzędników i to fie jednej ich kate- 
gorii, jak dotychczas czyniono, lecz wszyst- 
ich. 

Sen. Nowotarski (Ch. D.) wytykał, że rzad 
w obecnej sytuacji finansowej wystąpił z bu- 
dową gmachów publicznych, mimo jednak u- 
jemnych stron budżetu, klub mowcy głosować 
bedzie za budżetem. 

Sen. Posner (PPS) zapowiada krytyczne sta- 
newisko swojego klubu wobec rzadu. Klub 
wstrzymia się od głosowania nad budżetem. 


a! Na sobotniem posiedzeniu Senatu w dalszym 
|ciągu dyskusji ogólnej nad budżetem zabral 
2 |olos sen. Hangel (Kojo żyd.) który zarzucał 
'|premjerowi Grabskiemu jednostronność meto- 
dy, wyrażającej się w tem, że widzi on w spo- 
łeczeństwie jedynie podmioty i przedmioty o- 
podatkowania. Póki jego stronnictwo nis be- 
dzie widziało czynów i zerwania z dotych- 


stąpienia Włoch do paktu gwarancyjnego. 
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|ufania do rządu. Sen. Zdanowski (ZLN) oświad- 


z obecnej sytuacji, 
głosować będzie za budżetem. Sen. Woźnicki 
(Wyzwolenie) wskazując, że przerwanie pracy 


wać w tem analogji do stanowiska, jakie zaj- cgpowiedzieć wszystkim przytoczonym wyma- 
mował w gabinecie p. Thugutt. iganiom, Albowiem czy to za rządów Os'nolow- 
Że = ,skiego, czy też jako wojewoda nowogrodzki, a 
ostatnio na stanowisku delegata rządu w Wil- 
nie, nie wykazał p. Raczkiewicz żadnego talen- 
tu administracyjnego i nietylko że nie uporząd- 
kował choćby tylko w nieznacznej mierze sto- > Ea a 
sunku na kresach, leez przeciwnie nawet stan| Londyn, 15 czerwcą (PAT). =*unday Timoss 
ten za jego rządów znacznie się pogorszył. | danoel z Szangajn: W Kiang-lu_ podpało! 

Możliwe, że p. Raczkiewicz, jako osobistość gmachy konsulatów angielskiego i japońskie- 


skich, który spowodował zniszczenie gmachów 


Kraków, 15 czerwca. 
Powołania p. Władysława Raczkiewieza na 
stanowisko ministra spraw wewnętrznych mie 
można zaliczyć żadną miarą do fortunnych po- 
mysłów premiera Grabskiego. Nominacja ta jest 
bowiem tylko jednym dowodem więcej, że rząd 
obecny, a względnie iego głowa uprawia nadał 


W Tien-tsinie odbyto dwa olbrzymie zgrania- 
idzena, na których postauówiono hkezwzgiędny 
| bojkot towarów angielskich i japońskich. 


trzymanie spokoju, nastąpił atak tlumów chiń- 


noselstw i domów prywatnych cudzoziemców. | 


padpalono 


Ej > AS 4 Š 
| Peżpałenie domów cudzoziemców 
przez Hum 

| Londyn, 15 czerwca (AW). Według ostatnich 
telegramów z Honk-Kongu .w miejscowości, 
położonej o 400 kim. od Honk-Kongu wzput- 
irzony tłum rzucił się na domy, zamieszkałe 
przez Anglików i puścił je z dymem. 

Do Kantonu przybyło 
skiego. Cudzoziemcy zofganizowali samoobro- 


3.000 wojska chiń- - 


obecnego Sejmu jest zbawieniem Polski, a więc 
zaniechanie przez rząd konstytucyjnej inicja- 
'tywy w tym kierunku uważąć należy za grzech 
przeciw państwa, stronnictwo mowey rządu 
„lego nie może darzyć zaufaniem i głosować 
' pędzie przeciwko budżetowi. 

| Po przerwie pierwszy zabrał głos senator 
Banaszek (NPR) i wskazał, że sytuacja nasza 
jest trudna a najbardziej na tem cierpi stan 
robotniczy. Na politykę rządu p. Grabskiewo 


politykę z duia na dzień, balansując na cien- 
kiej linie sztucznej równowagi politycznej po- 
łegającej na nienarażaniu się żadnemu stron. 
nictwu pariamentarnemu. 

Nie trzeba dodawać „że stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych, zwłaszcza u nas i w o0- 
becnej chwili, jest jedną 
placówek i na czlowieka, 


który je piastuje, 


spada niesłychanie ciężkie brzemię odpowie- 
dzialności i obowiązków. 

Mimo 7-letniaeco bowiem niezależnego bytu 
państwowego, Polska znajduje się jeszcze w o- 
kresie swej rozbudowy, zwłaszcza na polu ad- 
jest 


ministracji, Minister spraw wewnętrznych 


z najważniejszych , 


nieczaaagażowana wyraźnie w żadnym kierunku 
politycznym, będzie tolerowany przez stronnic- 
twa, jednakowoż kraj nie zyska na tem nie 


i o p. Raczkiewiczu, jako ministrze spraw we-|Szangaju rozpocznie się jutro o godz. 6 ram i Kobiety i dzeici wywieziona do Honk-Kongu. 


wnętrznych nie można powiedzieć, iż jest wła- 
ściwym człowiekiem ga właściwem misjscu. 

Nie jest zresztą winą p. Raczkiewicza, że zo- 
stał powołany na to nieodpowiednie dia siebie 
stanowisko. Natomiast: winien jest rząd, który 
„dla chwiłowej j względnej korzyści pozwala na 
dalsze pogiębianie naszego bałaganu admini. 
strącyjnego. 

Premjer Grabski, powołując p. Raczkiewicza 
nie przysparza państwu korzyści, 


Francuski projekt zabezpieczenia 
wschotnich granie niemieckich 


Londyn, 15 czerwca (AW). Wedlug donic- Francja otrzymałaby wówczas prawo przemat- 


"pień z Genewy w sprawie porozumienia mię- 
dzy Briandem a Chamberlainem co do żąda- 
nych przez Francję gwarancyj granie wscho- 
dnich, Francja zaproponowała, aby pokój tak 
na wschodzie, jak na zachodzie zagwarantowa- 
ny był umową arbitrażową. W razie ataku Nie- 
miec ma wystąpić nie tylko Francja, lecz cała 
Liga Narodów. Francja, jako eksponent Ligi 


Narodów otrtzymałaby pełnomocnietwo do wy- 
konania umowy arbitrażowej na wschodzie. — 


| 
| 


szu wojsk przez Nadrenję, Anglja zaś musiałaby 
wystąpić czynnie o ile tylko Liga Narodów u- 
znałaby to za stosowne, 


Rezerwa Włoch wibec puktu gonm- 
cyjnego 


, Paryż, 15 czerwca (AW). Wielkie zaniepako- 
Jenie wywołał tutaj brak odpowiedzi włoskiej 
na projekt noty francuskiej. W kolach oficjal- 
nych przypuszeza się, że Mussolini pragnie naj- 


Poondanka tygodniocu 


O, i ja kiedyś byłem... recenzentem. Czasami 
nawet niejako urzędowym, uprzywilejowanym, 
patentowanym. Tak n. p. w „Kraju“ petersbur- 
„Skim nietylko umieszczałem większe recenzje, 
ale przez lat kilka prowadziłem stale i wyłącz- 
nie (bez podpisu) dział sprawozdań nowości li- 
terackich. Później znowu, kiedy krakowski 
Związek literacki, prowadzony wówczas przez 
Tretiaka i Zdziechowskiego, powołał mnie na 
redaktora założonego przez siebie „Przeglądu 
Literackiego", poświęconego wyłącznie kryty- 
ce i sprawozdaniom literackim, byłem tego mie- 
sięcznika nietylko redaktorem, ale i głównym 
współpracownikiem, póki, „dzięki“ cenzurze 
warszawskiej, nie zakończył swojego czterole- 
tniego żywota, 

Na grobie jego, mówiąc obrazowo, złamałem 
pióro recenzenta. Czasami tylko, ale bardzo 
rzadko, wracałem do „swej dawnej miłości“. 
Ale i to z czasem skończyło się. 

A skończyło się dlatego, że mało kto wie, 
z jakim trudem nieraz przychodzi wypowie- 
dzieć swoją niezależną o jakiejś książce opinję, 
jak jej czasem wogóle wypowiedzieć się nie da. 
Piszę obecnie obszerną rozprawkę z dziejów 
naszego dziennikarstwa. Będzie w niej ustęp 
o tem, jak przed 70 laty, kiedy Kraszewski był 
bożyszczem literatury, kiedy wydawcy dobi- 
jali się o każdą jego powieść, o każdy artykuł, 
ten Kraszewski, to bożyszcze nietylko zresztą 
literatury, ale społeczeństwa, był bezradny wo- 
bee pierwszego lepszego wydawcy, czy redak- 
tora, który wprawdzie go „uwielbiał“, ręce je- 
go całował, „łzami wdzięczności* stopy jego 
oblewał, ale mu nie pozwolił wypowiadać swe- 
go szczerego zdania o współczesnych pisarzach 


go. 
Zapowiedziany strajk geseralny 
protestu przeciwko krwawym 


na znak 
ZAJŚSCION W 


trwać będzie 6 godzin. 


ex, H i A % mimi „tł, 
Spalenie keścłara kztoNakiega 
Pekin, 15 cze 
(dowych donoszą, że kościół katolicki w Kni- 
jleng został spalony, Jedew Ksiądz, Wloch, z0- 
siał zabity. 


Kanton © rekach rewolucjonistów 

Kanton, 15 czerwca (PAT). »United Perss«. 
Kanton dostał się znów w ręce rewolucjoni- 
stów. Wojska rządowe, które już opanowały 
miasto, musiały się znów cofnać pod oeiironę 
kanonierek, Wszysty cudzoziemscy w cudzo- 
kiej dzielnicy zostali zmobilizowani. —- 
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2 Senatum 


(Dyskusja nad budżetem na r. 1925). 


Na piątkowem posicdzeniųu Senatu sen. Bu- 
zek, jako referent komisyjny, dłuższym wy- 
wodem, w którym wytknął ujemne strony bu- 
dżetu i dał obraz obecnej , Sytuacji gospodar- 
czej, Podatek majątkowy jest jeszcze za wy- 
jsoko obliczany. Preliminarz kolejowy nie jest 
frealny. Mimo to komisja senacka proponuje 
i jeszcze przyjęcie art. 3 ustawy skarbowej, Za- 
jwierającego prerogatywy ministra skarbu. 


i ich utworach. W jednym ze swoich głośnych |den z recenzentów wyraził się, że „dużo narto- piero mówić o głośnych nawet wielkich, olbrzy- | Abla p 


„Listów do red. Gazety Warszawskiej“ Kra- 
Szewski uskarżał się publicznie, że zdający 
sprawę z ruchu literackiego na każdym kroku 
S4 krępowani. O jednych książkach trzeba mil- 
czeć, imie chwalić, lub ganić, stosownie do te- 
50, CZy autor jest źle lub dobrze widziany. — 
Wehodzą w grę pokrewieństwa, przyjaźnie, za- 
wisel „interesy. Byla w tym „Liście“ krótka, 
ale wyborna charakterystyka krępowania sło- 
wa i fałszowania opinji. Śmiałoby ją można 
l dziś powtórzyć, tak się nic od tego czasu nie 
zmieniio, 

Zdarza się czasami, że żal mi za tem porzu- 
conem polem pracy. Oto wpadnie w ręce moje 
jaka książka, w której odnajduję własne myśli 
ı poglądy, oto inna przywodzi na pamięć da- 
wne lata i stosunki, to, eo niegdyś się mówiio, 
o czem się pisało, czem się żyło, oto wreszcie 
przerzucam kartki książki, której autor poszedł 
w tym kierunku, za którym niegdyś przema- 
wiaiem, jako za pożytecznym i zbyt mało upra- 
wianym. A więc chciałoby się o tych książkach 
pogawędzić. 

Właśnie na mojem biurku leży ich kilka: 
Czyby więe nie skorzystać z prawa fejletoni-, 
sty? A prawo to, niectjęte wprawdzie żadnym 
kodeksem, lecz tylko zwyczajowe, wyraźnie 
powiada: wolno fejletoniście oczywiście za po- 


biła wrzawy“. Był to zbiór liryków, przeważnie 
osmiowierszowych. Kraszewski „odczytywał je 
dlugo w nocy , z takim smutkiem, z taką bole- 
ścią w duszy, że mu się jego rany zabliźnione 
pootwieraiy*; nie pamiętał „poczyj tak praw- 
dziwych, tak wprost zeczerpniętych z duszy“. 
Stanisławowi Tarnowskicmu „Strofy“ swą for- 
mą, „niekiedy bardzo misterną, mieszaniną tęs- 
knoty, rozmarzenia i sceptycyzmu“, przypomi- 
uały Asnyka i Heinego. Świętochowski nazy- 
wał je „bardzo wdzięcznym zbiorem wierszy 
„bądz okolieznościowych, bądź wydobytych ze 
„stałych strun duszy ludzkiej“. W. Korotyński 
przyznawał im subtelność, zamaszystość, świe- 
Żość i szczerość uczuć; „wśród ich klejnotów, 
różnej zresztą wartości, Nie znajdował „ani je- 
dnego faiszywego diamentu lub „rubinu, ani je- 
'dnego czeskiego kamienia"... Więcej powściąg- 
liwymi w pochwałach „Strof“ byli Chmielow- 
ski i J. A. Święcicki, ale i oni podnosili „szcze- 
rość uczuć“, „szlachetne 1 rozumne myśli prze- 
wodnie* i „szatę powaodną .. | j 

Już po tych giosach, a pominąłem kilkana- 
ście innych, można osąđzić, jakie wrażenie wy- 


warla ta „książeczka misterna i koląca, jak 
sztylet wenecki... koląca, ale w aksamitnej 


oprawie“ (słowa Deotymy). 
Po kilkunastu latach bezimienny autor (w ko- 


zwoleniem redakcji pisać o wszystkiem, co mujłach literackich zresztą nazwisko jego było już 


się podoba, byle tylko nie podżegał do buntu, dobrze znane) ; 
|żeczee wydał drugi cykl ulotnych liryków, któ- 


do oporu wladzy i do wszelkich czynów niemo- 
ralnych, ustawowo, administracyjnie i policyj-, 
nie zakazanych. 

Przepraszam zatem badzo, że zamieniam dziś 


moją pogadankę tygodniową na fejleton lite- czości. Jedynie arcydzieła genjuszu mają przy- dni - — najprostsza tego przyczyna — że 
wilej wiecznej trwałości, choć i pomiędzy niemi|—— 

Przed czterdziestu laty wyszła w Krakowie wiele jest takich, które oglądamy niejako podĮ 
maleńka książeczka pod tytułem „Strofy“. Je- kloszem i mało kto bierze je do ręki. Cóż do-|danie nowe, zupełne. Kraków, 1925. Str, 242. | 


racki. 


również w minjaturowej ksią- 


re nazwał „Strofami jesiennemi“, I ten zbiorek 
krytyka przyjęła z uznaniem... i 
„Ale czas szybko bieży i zaciera ślady twór- 


»rwca (PAT). Ze źródeł półurze | 


EDOID OANSET TTC SE ROZOWE (EZ 


nę, Dostęp do tej dzielnicy bronią zasieki z 
drutu kolczastego, glebokie rowy strzeleckie, 
ebsadzone gęsto przez karabiny maszynowe. 


moweęa zapatrinje się w sposób hardzo kry- 
tyczny, i z tego też względu oświadcza, że 
N. P. R. uchwali budżet jako konieczność pań- 
stwa, ale nie jako vot nia dla rzidu, 
co do którego zachowuje sobie wołną rękę. 
Sen. Kędzior (Piast) dowodzi, że zasadniczą 
| E Wadą naszej administracji jest- dnża ilość n- 
Moskwa, 15 czerwca (AW). Odbyty się tu rzędników kiepsko płatnych. Najlepiej dzieje 
dzisiaj liczne zgromadzenia ludowe, na któ- sie funkejonarjuszom bez żadnego wyksztatcć- 
rych protestowano przeciwko postępowaniu nja, Dozorca meljoracyjny. który dawniej brał 
policji cudzomieskiej w Szangaju. Uchwalono 90 koron. otrzymuje teraz 300 zlotych, a człón= 
Irównież caly szereg rezolucyj wyrażających kowie wydziału krajowego zamiast 1.000 koron 
'sympatje dla narodowego ruchu w Chinach, — otrtzymują teraz 400 złotych. Po omówieniu 
Siudenej rosyjscy urządzili wielki pochód na gzjajalności poszczególnych ministerstw w za- 
znak solidarności z chińskimi rewołucjonistami. kończeniu spn. Kędzior oświadczył, że klub je- 
Centralna Rada sowieckich związków ZAWOdO- go głosować będzie za budżetem. - 
wych wysłała 50.000 rubli do if Aa straj- Sen. Krzyżanowski, uważając budżet za ko- 
kujących robotników chińskich i dla rodzin ZA- n;ęczność państwową, głosować będzie 22 bi 
bitych.w Szangaju Chińczyków. dżetem. Scn. Karpiński w imieniu klubu bia- 
„łoruskiego i ukraińskiego zapowiedział gloso- 
ep radni. | : wanie przeciw budżetowi a io ze względu na 
Budżej kojce Mentai deficytem 47 Solityke rządu w stosunku do mniejszości u! 
milionow, i saJący INIRE x i Sejm nie dość k rajńskich i białoruskich. Wkońcu sen. Meyer 
' ostrożnie podwyższał wydatki, Komisja Senatu (Zjedn. niem.) oświadczył się również przeciw. 
| postanowiła usunąć teu deficyt, przez obniżenie budżetowi. 
wydatków w wielu pozycjach. Ich skreślenie! Na tem rozprawę ogólną zakończono i przy- 
[dało sumę 31 miljonów. Aby usunąć cały defi- stąpiono do rozprawy szczegółowej. Senator 
leyt, należy więc podwyższyć niektóre docho- p zsperowicz Ra: budżet B 
l dy co uczyniono zwłaszcza z dochodów admi- zeczy poPAR A l Spn. y 5 
X 5 proponowała. przyjąć budżety te bez zmiany Z 
'nistracyjuych i dochodów z lasów państwo- rezolucją wzywającą rząd, aby w ciągu roku 
| wych. Deficyt doprowadzony będzie do mini- bieżącego przedlożył ustawę regulującą uposa- 
imalnej wysokości pół miljona złotych. żenie Prezydenta Rzeczypospolitej. Sen. Taul- 


rzeżył po zbrodni, a myśmy dzieci 
imich „siawach literackich“, wzbudzających po-| Kaina", „Gdy grzebiemy w przeszłości — pi 
dziw i zapał współczesnych, a już w najbliż-|sze poeta — wydobywamy  szezątki: urny, 
szem pokoleniu nie znajdujących czytelników. |izawice, — „lecz gdy w przyszłości badacz 
Autor „Strof“ w dwadzieścia lat po jubileuszu głęboki w przepaści wejdzie bezdenną, to za- 
Kraszewskiego pisał: miast łzawie z naszej epoki, wygrzebie... serca 
kamienne“. Poeta żył w złudzeniu, że dobro 
zwycięży — „dziś doświadczenie uczy ponure, 


ufa 


im un 
Ia AAMUA 


| W sobię rano wybuchły walki uliczae. 


semmatie szspockie de Chin 


YWŁY 


„Niechże łaskawie mnie ktoś objaśni, 
„Co czytać? — pauienka pyta. 


— Radzę autora prześlicznej Baśni... — SE WW się » ao 00 ie o 
— Czy E kto jeszeze dziś czyta? podłe wzbija się w górę, a dobre grzęźnie w 
z s ukryciu...“ 
A więc nie dziwmy się, że i „Strofy“ uległy 


Kiedy autor szukał Polski potężnej, w kró- 
zapomnieniu. Dobrze zatem uczynił ich autor, lewskiej purpurze, znalazł ją jedynie W.. gro- 
że powziął zamiar wznowić ich wydanie *): ;pbach na Wawelu. Wolno każdej istocie, każde- 
Uczynił to jedynie, jak pisze w przedmowie, mu stworzeniu być tem, czem jest, tylko Po- 
„w celu przypomnienia nielicznej garstce żyją- lakowi Polakiem być nielzia! Francję ko- 
cych przyjaciół młodości pamiątki, któraby chaliśmy szczerze, nieśliśmy jej kości iasze 
wskrzesiła w jej sercach obraz przeżytycn w ofierze a dziś (przed laty 40) „Francja uczuć 
z nim wrażeń i uczuć, jakiemi się ich dusze, swych kwiaty składa na grobie... Katkowa“. 
marząc o lepszej przyszłości, ongi karmiły*.' Biedny sierota Jgnie do książek, ale go wypę- 
Ale czyżby ten zbór mia! jedynie wartość dla dzają ze szkoły, bo nie wiedział „gdzie kłaść 
owej nielicznej garstki: Czyżby miał zostać znak miękki, gdzie twardy!!..* Gdyśmy, 
obcy i obojętny miodemu pokoleniu Przeciw- byli silni, to nam rzucano pochlebstw kadzidła, 
nie, gdyż te „okruszyny wrażeń przelotnych, „dziś nadszedł strasznej pokuty czas, świat 
odczuwanych w czasach niewoli”, dadzą owe-w mocy demona złego, więc gardzą nami... nie 
mu młodemu pokolenie wprawdzie nie przy- |cierpią nas... chcą nas wytępić. Dłaczego?!!... 
pomnienie, ale wyjaśnienie „myśli i uczuć”,| Cała serja barbarzyństw pruskich znajduje 
któremi żyli najbliżsi ich ojcowie. Pojmie ono swa charakterystykę w Strefach. Są w nich 
łatwiej ich walkę wewnętrzną, szamotanie się, echa procesu toruńskiego (za czytanie pism 
które było ich udziałem, tę gorycz i smutek, | Sienkiewicza), poznańskiego (tajne natezanie), 
które im w życiu towarzyszyły. Zrozumie dla- | onieźnieńskiego (Września), są echa ustawy 
czego ich dusze toczył rak pesymizmu, dlacze- wwywłaszczeniowej, rugów _ bismarkowskich. 
go mieli żal do Boga i do całej ludzkości Test potępienie Treitschkego historjozofji roz- 
„przejętej dziedziczną zbrodni chorobą“. dla- boju... 

czego mówili: „żeśmy lepszego losů niego- W chwili przygnębienia zwracał się poeta 
ain do wrogów, aby nam „choć żyć pozwolil...'* 
| Ale kiedyindziej znów budziła się w nim na- 
dzieja, że „Iglicówki nie pomogą, nie pomoże 
[kul opieka... Choć świat patrzy w przyszłość, 


*) Strofy Alkara (Aleksandra Kraushara), wy- 


lie (Ch. D.) nawiązując do tego, że na odbudo- 
wę Wawelu przeznaczono sumę pół miliona zł. 
oświadczył, że mą wiadomość, $% suma ta ma 
być użyta na zaprowadzenie centralnego ogrze- 
wania. Kaloeyfery na Wawelu zepeują siyi it- 
storyczny i lepiej by hyło, żeby tam stanęły 
stylowe piece. 

Sen. Adelman zreferował budżet prezydenta 
Rady ministrów. Budżet ten komisja proponuje 
przyjąć- z: zmianą w myśl któro} w dziale ad- 
ministracyjnym przenosi stę 12.669 zł. z pozy- 
cji uposażeniowej do pozycji wydatków osobi- 
tych na remuneracje. Na tam obrady zakoń- 
CZONO. YA | 
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Doroczne zgromadzenie 
Polskiej Akademii Umiejętności 


W uzupełnieniu podanych przez nas w po- 
przednim numerze dziennika szczegółów wal- 
nego zgromadzenia Polskiej Akadđemji Umie- 
jetności, które w sobote odbyło się w auli 
Coll. Novi, donosimy nastepujące szczególy: 

Posiedzenie otworzył wiceprezes  Akademji 
prof. J. M. Rozwadowski, wyrażając żal, iż 
długotrwała choroba nie dozwała prezesowi, 
prof. Morawskemu, przewodniczyć dorooznemu 
zebraniu. Prof. Morawski ze wzgiędu na stan 
swego zdrowia wniósł rezygnację z piastowa- 
nej w Akadencji godności, walne zebranie człon 
ków rezygnacji tej jednak nie przyjęło, zape- 
wniając wysoke zaslużonego prezesa o swym 
głębokim szacunku i życząc mu rychłego po- 
wrotu do sil. 

Trudności w ubiegłym roku, który jednak 
nie był niepomyślnym, usunięto głównie dzię- 
ki otrzymaniu zatacziiej części dóbr żywieckich, 
ga co mowca składa podziękowanie szlachetne- 
mu ofiarodawcy i rządowi polskiemu za życzii- 
we zajęcie się tą sprawą. Prace Akademji co- 
raz bardziej wkraczają na szeroką arenę Świa- 
tową, o czem świadczy opracowywanie pro- 
blemów ogólnej doniosłości w językach ob- 
cych i żywy udział uezonych naszych w przed- 
sięwzięciach instytucyj międzynarodowyeh. 

Następnie generalny sekretarz Akademii, 
prof. Wróblewski odczytał znane już czytelni- 
kom naszym z obszernego streszczenia, Bpra- 
wezdanie z czynności Akademji za czaa od 
czerwca 1924 r. do czerwca br. 

Z kolei prof. Dembiński wygłosił odczyt p. t 
'»OQstatni Wielki mistrz Zakonu niemieckiego i 
pierwszy książę pruskie, po czem odczytano 
nazwiska 


NOWYCH CZŁONKÓW AKADEMIJI, 


wybranych 12 bm. na walnem posiedzeniu ad- 
ministracyjnem. 

Na Wydziale kistoryczno-filozoficzrym wy- 
brani członkami  korespondentami: Adam 
Chmiel, dyrektor Archiwum dawnych aktów 
miejskich w Krakowie, Jan Dąbrowski, profe- 
sor historji średniowiecznej na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. Roman Rybarski, 
profesor skarbowości na Uniwersytecie w War- 
szawie. 

Na Wydziale matematyczno-przyrodniczym 
wybrani zostań członkami czynnymi krajowy- 
mi: Wladyslaw Szafer, profesor botaniki na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, Jan 
Czekanowski, profesor antropologji i etnologji 
na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwo- 
wie, 

Nadto wybrano jeszcze członków czynnych 
zagranicznych, a mianowicie: na Wydziale fi- 
lologicznym — 8, na Wydziale historyczno- 
filozoficznym — 6 i na Wydziale matematy- 
czno-przyrodniczym — 6. Nazwiska ich poda- 
ne będą do publicznej wiadomości po zatwier- 
dzeniu tych wyborów przez rząd polski. 

Wybrani na zeszłorocznem posiedzeniu za- 


graniczni uczeni, a mianowicie: Lubomir Mi- 
letić, profesor filalogji słowiańskiej na Uni- 


wersytecie w Nofji — wybrany członkiem 
czynnym zagranicznym Wydziału filologiczne- 
go, oraz Franciszek Ceny, profesor prawa 
cywilnego na Uniwersytecie w Nancy — wy- 


„Książka to 


Chćąc umożiwić każdemu posiadanie własnych książek i wła- | 
snej domowej bibljoteki »Bibljoteka Domu Polskiego« wydaje za 
rekordowo niską cenę, 4© groszy, w prenumeracie z przesyłką | 
do domu tom, w niezem nie ustępujący wydawnictwom droższym. 

Bibljoteka Domu Polskiege wydaje eo dziesięć dni tom 
i ący do 180 stron druku w trójbarwnej, efektownej a trwałej 
okładce. 


Bibljoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijają- 
cej wartości utwory autorów polskieh í obeych, uwzględniając jednak 
przedewszystkiem pisarzy polszieh. > 

Bibljoteka Domu Poiskiege dotychczas wydała 15 tomów 
następujących autorów: I. 4. Kraszewskiego, Wine. Kosiakiewicza, 
M. Rodziewiczównej, A. Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, 
Wołodego Skiby, Mieczysława Smołarskiego, Andrzeja Struga, Win- 
eentego Rapackiego, Edwarda Słońska t innych. - 

W przygotowaniu utwory: Kaaimierza Przerwy-Tetmajera, 


6z0g0 tomu, 
W płaoaj 


przekazem pocztowym 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO Warszawa, Nowowiejska 2%. | 
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= maea a a w NĄ Pa — 


„bez przyjaciela, smutne jest życie bez książek! 
A dom bez książek — to ciemna jaskinia“. 


K. Laskowskiego (Ela), Artura Gruszeckiega, T, Jeża, M. Wierzbfń” 
skiego, J. Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiega, J. Korzeniowskiogo i i* 

Prenumeratorzy nasi dojść mogą & czasem do posiadania 
wartoSelowej bibljoteki domowej sa nadzwyczaj niską cenę, nie 
uszcezupiającą w niezem ich budźetu domowego, gdyż prenumerata 
wynosi: kwartalnie (za 9 tomów) 2 zł 60 gr, półroeznie 
(za 18 tomów) 7 zł 20 gr, rocznie (za 36 tomów) 14 zł. 

Wysyłający prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierw- 


qey prenumeratę roczną (14 i otrzymają w %- 

stopadzie b. r. ozdobną szafkę na 100 ksiąśek 

skiego darmo. — Szafa ta, w zakopiań 

naprawdę ozdobą każdego domu. 
Prenumeraię wpłacać należy na konto ezekowe P. K.Q. 9779 

(Bibljoteka Domu Polskiego — Warszawa, ul. Nowowiejską ze 2 


przyjaciel! Smutne jest życie 


bljoteki Domu Pol- 
skim utrzymana stylu, będałe 


na powyśszy adres, 


brany korespondentem Wydziału historyczno-| Wreszcie odczytano listę przyznanych na-|delegatów z całego kraju, reprezentujących 


filozoficznegeo — uzyskali zatwierdzenie rządu gród, którą podaliśmy już w poprzednim nu- 
polskiego. [merze >N. Ref.e, 


Noid Krtkoou Nieznanemu Zoinierzowi Polskiemu 


Kraków, 15 czerwca. W płomiennych słowach wezwał dalej spo- 


GiG r m. : i nw PET 


lącznie 14.000 zrzeszonych. Na przewodniczą- 


cego zjazdu powołana p. Skolimowskiego, z ra-| około PS licząca na schody 


mienią ministerstwa kolei powitał zjazd p. No- 
wiosielski, poczem powitalne przemówienie wy- 
głosił wiceminister kolei Eberhardt, oraz sena- 
tor Gaszyński. Następnie uchwałono wysłać de- 
paszę powitalną do Prezydenta Rzeczypospołi- 
tej i do ciał ustawodawczych, do p. prezesa Ra- 


A szok, Baran Marjan, 
Ę |bryeski Władysław (a odznaczeniem), Jarosz Ju- 


$ |ezych robót 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. W dniach od 8 do 
10 b. m., pod przewodnictwem dyrektora dra Krei- 
nera, odbył się w V gimnazjum w Krakowie, ust- 
ny egzamin dojrzałości. Świadectwo dojrzałości 
otszymali: Bilczewska Anna (pryw.), Bai Franci- 
Czerwiński Stanisław, Ga- 


ljusa, Jende Kazimierz, Konopka Medard, Krajew- 
ski Franciszek, Krogułski Władysław, Latała Jan, 
Majer Marjan, Ryba Ignacy, Śpławiński Stanisław, 


H | Szubert Izydor, Śwolkień Zdzisław, Turowicz Jan 


(e odan.), Weinfełd Hirsch. 

STARA SYNAGOGA, Rada wyznaniowa < 
ie) w Krakowie uchwaliła na cele dw- 
okolo odrastanrowania starej synago- 
gi w Krakowie, jednego a najpiękniejszych zabyt- 
ków XV wieku, subwencją w kwocie dziesięć ty- 
stący złotych. 

STAN CHORÓB ZAKAZNYCH W KRAKOWIE 
w czasie oa 6 do 18 b. m. przedstawiał się naste- 
pująso: na szkariatynę zachorowało 7 osób, na 
dyśtarję 4 osoby obce, na dur brzyszny 8, na czer- 
wonkę 3 (w tem 1 obca), na odrę 6, na mumps 1, 
z z” wietrzną 4, na kokłusz £ (w tem jedna 

ca). 


mi 


ŚLADEM ROBINSONA. Dnia 12 b. m. zbiegł 
a domu rodzicielskiego w Bochni Kazimierz Las- 
ko, uczeń 4 klasy mdowej, lat 13 liczący i do- 
tychezas rodzice nie mają żadnej o nim wieści. 
Na podróż zaopatrzył się nowoer =s Robinson 
w 30 złotych. 

PODRZUTEK. Onegdaj porwacia kobieta lat 

ka meaa 
przy uliey Podzamcze niemowlę płeć LERI CEN 
winięte w pieluszki. 

TAPICER W CHARAKTERZE URZĘDNIKA 


POLICYJNEGO. Policja aresztowała Piotra Wój- 


cika, tapicera, który, podając się za komisarza po- 


licji, przeprowadzał po mieszkaniach prywatnych 


rewizje. 


Podjęta w październiku na łamach »Nowej 
Reformy« i »Il. Kurjera Codziennego< myśl po- 
łożenia u stóp pomnika Grunwaldzkiego plyty 
kamiennej na cześć nieznanego żołnierza pol- 
skiego została urzgczywistniona przez grono o- 


fiamych patrjotów obywateli krakowskich. wik 


łeczeństwo, by nie ograniczało się tylko do sto- 
wnego hołdu dla poległych bohaterów, ale by 
pracą dla Ojezyzny, dla dobra ludu polskiago, 
z którego wyszedł żo!nierz nieznany, utrwalało 
wielkie dzieło budowy potężnej Polski, w imię 
tórej w r. 1914, szary, wówczas nieznany żoł- 


nocy z soboty na niedzielę ułożono płytę uj Eerz Józef Piłsudski ruszył m bój, w imię któ- 
stóp pomnika z wymownym napisem: »Niezna-| Tej ginął żołnierz legjonowy f te miljony Pola- 


nemu Żołnierzowi Polskiemu, polegiemu za Oj- 
czyznę w r. 1914—1920«. 
Wezoraj rano tłumy ludności pośpieszyły, 


ków, które nie miały jeszcze szczęścia służby 
pod znakiem Białego Orła, w imię której za- 


a.|głażl trupami swymi pobojowiska rycerze wskrze 


żeby uczcić pamięć poległych bohaterów. Dzię-|Szonej Rzplitej w latatch 1918—20. 


k p. Ganzemu, inspektorowi ogrodów miejskich, 


Muzyka zagrała pieśń legjonową »My, pier- 


plyta była już wczesnym rankiem ozdobiona | WSZa brygada, a następnie zabrał głos 


kwieciem i zielenią. Redakcje »Il. Kurjera Co- 
dziennego<, »Światowida« į »Nowej Reformy<« 


|złożyły wspaniałe wieńce z szarfami o barwach» 


narodowych. 

W południe odbyła się olbrzymia manifesta- 
cja przy współudziale tysiącznych rzesz ludno- 
ści. Wśród zebranych zauważyliśmy przedstawi- 
cieli władz państwowych, komunalnych, woj- 
skowości, dalej reprezentantów mieszczaństwa 
krakowskiego, robotników, młodzieży akade- 
miekiej itd. Wszyscy bez względu na stany i 
partje owładnięci byii jedną tylko ideą: odda- 
nai czci Nieznanemu Żołnierzowi. 

Gdy muzyka P. P. pod batutą kapelmistrza 
Karasia odegrała pieśni patrjotyczne, pierwszy 
zabrał głos radca miejski 

WITOLD OSTROWSKL 

W gorących słowach wzywał mowea Krako- 
wain do objęcia pieczy nad tym pomnikiem. — 
Niech odtąd pionie na nim znicz wiecznego o0- 
gnia, jako symbol niezaiartej pamięci dla tych, 
którzy dali nam przykład jak dla Ojczyzny żyć 
i umierać należy. Na tem miejscu składać będą 
hołd Nieznanemu Żoinierzowi zarówno obywa- 
tele Krakowa, jak i rodacy z innych ziem pol- 
skich oraz ebcy. rzędowa reprezentacją m. 
Krakowa niewątpliwie zarządzi wkrótce wszyst- 
ko co należy, aby ten pomnik Nieznanego Żoł- 
pierza znalazł godną, jak na Kraków przystało 
opiekę. Okrzykiem na cześć Nieznanego Żoł- 
nierza, powtórzonym przez tysiączna rzesze 
Krakowian — zakończył p. Ostrowski swe głę- 
bokie i wzruszające przemówienie. 

Orkiestra odegrała hymn narodowy, poczem 
przemówił 

PROF. BOL. POCHMARSKI. 

Mowca zaznaczył, 

żolmierz i oficer Legjonów. 
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z trwogą — lepsza przysziość niedaleka! To 
«0 wieszczów myśl wyśniła, spełni się za serca 
sprawą: „Nie przed prawem będzie siła, lecz 


przed siłą będzie prawo..." Pesymista zmieniał! 


się w optymistę. 
„i ta nadzieja, 
pierwszej części Strof, rośnie w miarę nowych 
prześladowań- Wróg, wynajdujący coraz no- 
we środki tępienia, polskości, składa temsa- 
mem dowód, że siła narodu jest niespożyta. 
A zresztą „można nam zabrać język i mienie, 
świetności wytępić szczątki, można obrócić 


ledwie przejawiająca się w, 


l 
lawy czuć serce miłujące rzetelnie ideały ludz- 
kie i patrjotyczne. W większych utworach 
(jest ich niewiele) można. dojrzeć w Alkarze 
epigona romantyzmu. Wyróżniają się z nich 
„Prometeusz*, „Pamei“, „W letargu... — 
Śliczne są „Pieśni nasze“, miły żarcik stano- 
,wią „Męczarnie poety“. Wreszcie jest w zbio- 
ze kilkanaście przekładów, wprost wybor- 
nych... 

Mam jednak do Alkara pretensję. Pierwsza 
książeczka „Strof“ mieścila w sobie 115 utwo- 
rów, w drugim wydaniu było już ich 208. Do- 


że przemawia jako były 


zamki w Kamienie, pizesziość zniszczyć pa-;dajmy do tego 118 strof „jesiennych“, a bę- 
miątki... Można nam wydrezć ziemię, dostatek, ; dziemy mieli razem 316. W obecnem, nowem 
jad szyderstw dać na skonanie, — można nam wydaniu, jest strof 341, nie licząc wstępu i za- 
wydrzeć senca ostatek... ale nadzieja zostanie... kończenia. Przybyło ich zatem nieco, a je- 

zz sereom mlodego pokolenia nie jest dnak i... ubyło. Wydanie nie jest „zupełne“, 
cce uczucie wdzięczności, to złoży hołd tym jak głosi tytuł. Brak w niem dawnych strof 
„Starym 3 W których imieniu autor niejako kilku, a może i kilkunastu. Zauważyłem mię- 
e za to, że wśród otaczających ichi dzy innemi, że jakaś intryga usunęła „Intry- 
ciemności, wśród gromów bijących z góry gą", dalej wiersz do autora „Wojny i pokoju” 
i nienawiści z dołu, wierzyłi w lepszą przy- (Wojna i mir) i strofę, a raczej strofowanie: 
szłość narodu i modlili się: Jeżeli nie nam Pa-| Duiennikarzom z nad Newy i Męskwy!!...* 
nie, to „dzieciom naszym użycz zmiłowania , Usunięcie to osłabia całość obrazu „przeży- 
Swego i zapal im światło wolności... tych wrażeń i uczuć”, Nigdy nie mogę darować 

Strofy polityczne stanowia tylko ezęść zbio-|wydawicom pamiętników, jeżeli dla interesów 
ru. Odznacza się on bogactwem treści, obej- | bieżącej chwit opuszczają meraz całe ustępy. 
mującej różne objawy życia społecznego. Są Nietyłko czynią krzywdę autorowi, paczą myśl 
w nim i wrażenia z podróży i „kwestje“ lite- |jcgo, ale psują sam pamiętnik, który powinien 
rackie, Są gorące apostrofy do poetów i arty-'być wiernem odbiciem czasu i panujących w 
stów, jest hołd uczonym i instytucjom nauko- nim poględów. A przecież „Strofy“ są również 
wym. Czasem, ale bardzo rzadko i powścią-' rodzajem pamiętnika... 


gliwie, odezwie się i nuta erotyczna. Wszystko 


to przeważnie, jak znaznaczyłem, mieści się| chronologia. 


Jako pamiętnikowi, należałaby się im i... 
Data, choćby przybliżona, pod 


w ośmiowierszach, stanowiących jako całość |każdą ze strof, nietylko przyczyniłaby się do 


po większej epigramata,, 


<zęści 


ucinki orientacji czytelnika, ale tłumaczyłaby różne 


aforyzmy, kończące się zgrzytem żelaza pojsprzeczności, będące następstwem zmiany wa- 
szkle, lub sarkastycznym uśmiechem. Poezja to |runków i nastrojów... 


refleksyjna, rozumowana, ale pod powłoką tej 


Kazimierz Bartoszewicz. 


Dr STAN. KLIMECKI, 
sławiąc bohaterstwo szarych żołnierzy, którzy 
składali życie na ołtarzu Ojczyzny. 

Imieniem mlodzieży akademickiej przemówił 
prezes krakowskiego komitetu akademickie- 
g9 : RP 

JAN ŁOBODYCZ. l 

W krótkich, lecz goiących słowach podniósł 
mewea znaczenie dzisiejszej uroczystości. Za- 
znaczył, że gdy młodzież akademicka dowie- 
działa się o złożeniu płyty »Nieznanemu Zol- 
nierzowi«, przybyła natychmisst, aby oddać 
Fald armji, tej ostoi naszej niepodległości. Mło- 
dzeiż akademicką obficie krwawiła się w latach 
wojennych į wielu też akademików zginęło 
bezimiennie. Być może, że w tej chwili akademi- 
cy oddają cześć jednemu ze swych kolegów, 
któremu mowca imieniem wszystkich akademi- 
ków składa wieniec. 

Przez cały dzień do późnej nocy ciągnęły 
rzesze Krakowian, ażeby oddać cichy hołd Nie- 
znanemu Żolnierzowi Polskiemu. 


ONIRA 


Po ebchodzie jubilenszowym 
J. Malczewskiego 


Wezorajszy obchód jubileuszowy Jacka Malozew 
skiego, urządzony staraniem komitetu obywatel- 
skiego naszego miasta, znalazł punkt kulminacyj- 
ny w uroczystej Akademji w Starym Teatrze ku 
czci genjalnego artysty. 

Niestety, na uroczystej tej Akademji nie było 
samego jubilata. Zawodu tego nie zdołały okupić 
artystyczne produkcje wykonawców bardzo pięk- 


dy ministrów i p. ministra kolei. Na wniosek 
zarządu głównego postanowiono złożyć wieniec 
na grobie nieznanego żołnierza, 


Starcia pomiędzy komunistami 
a policją w Londynie 
Z Lortynu donoszą: Dziś w nocy przyszło w 
Hyde-Parku do ostrego starcia między komunista- 
mi a policją. Kiedy policja. chciała aresztować je- 
dnogo z podejrzanych osobników, tłum komuni- 
stów otoczył policję, wydając okrzyki na cześć 
Moskwy. Padły strzały, od których kilka osób zo- 
staio zramionych. Dowódcę komunistów areszto- 
wano. ; 


Dnia 1 


POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ. Dnia 
12 bm. o godzinie 6 po południu odbyło się podi $ 
przewodnictwem komisarza rządu, dra Wawrau- 
scha, przy udziale wiceprezydentów Sarego, Rol- 
lego i dra Wielgusa, posiedzenie pełnej Rady przy- 
bocznej. Z porządku dziennego inżynier Kłeczek 
przedstawił przy pomocy objaśnień na planach, 
projekt rogulacji wicy Wolskiej i przedłużenia jej 
ku kopcowi Kościuszki. Następnie wiegprezydent 
Sare referował sprawę nabycia kompleksu grun- 
tów o obszarze 234 morga od p. Anieli Burtano- 
wej, potrzebnych do powyższej regulacji i sprawę 
częściowej wymiamy gruntów miejskich. 

Wiceprezydent dr Wielgus przedstawił wyniki 
obrad komisji matki, która zaproponowała do za- 
opińjowania przez Radę przyboczną, a zatwierdze- 
mia przez zarząd miast listę następujących człon- 
ków komitetu rozbudowy dla miasta Krakowa. 
Ze strony Związku lud-nar.: dr Rowiński, Jam 
Wolny, zastępcy: dr Marjan Lang, prof. dr Adam 
Łobaczewski; Ch.-D.: poseł Holeksa, rektor Krau- 
ze, Stanisław Burtan, zastępcy: dr Kuśnierz, prof. 
Pachoński, Związek mieszczański: dr Gross, dr 
Schneider, zastępcy: radca Turski, Nitsch Leonard, 
PPS: dr Müller, Sawicki, zastępca: dr Rosenzweig, 
żydzi: poseł Stempel. — Nad powyższą listą nie 
było dyskusji. Po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go, poruszono sprawę obchodu ku czci Bolesława 
Chrobrego. Zostanie wybrany komitet, który uło- 
ży program uroczystości. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Wiceprezydent Ka- 
rol Rolle wyjechał na kilkotygodniowy urlop. 

WYSTAWA OPRAWY KSIĄŻKI. W sobotę w 
południe w Muzeum Narodowem nastąpiło uroczy- 
ste otwarcie wystawy oprawy książki. Otwarcia 
wystawy wobec tłumnego udziału publiczności do- 


im. SŁOWACKIEGO 


Mł wd 730 | Wiee kałasu o ni 


komedja Szekspira z Ludwikiem Solskim 


W poniedziałek 15 czewca 1925 r. 


Nowość Premiera 


Grana z olbrzymim powodzeniem 
przeszło 100 razy w teatrze 
Rajmunda w Wiedniu. 


NJA 


Komedja w 3 aktach (4 odsłonach) 
M. Lengyel'a, przekład J. Migowej 
Asygnaty zniżkowe ważne 


cd 


L 
A 


L 
A 


Gościnne występy Janiny Kozłowskiej 
Oneratka Sagi à 


i Ludwika Sempoli ego. 
po raz ostalni 


“aame | Najpiękniejsze z kobiet 
M va | 


Wielki podwójny program: 
,REDUT ul CIENIE NOCY 
Lubicz 15 


niesamowity dramat pełen senzacji i przygód, 
W roli głównej: BON HILL oraz 


konatis „prezes Towarzystwa. bibljofilów profesor| Kema saug | Kawaler Dworu Królowej Elżbiety 
K. Witkiewicz, oraz prezes komitetu wystawowe- | w niedzołę od godz. 3 Senzacyjna historja dworska odtworzona z wiel- 


kim pietyrmem i tawą. 
W roli królowej Elżbiety: BERNHARDT 


Wielki potrójny program atrakcyjny. Betty 
Compson w arcydziele wytwórni „Paramount“ pt. 
Kobieta o czterech twarzach 


(W mocy szatana użycia) 
otężny dramat w 7 aktach na tle tajnego bandia 


go, kustosz Muzeum Czartoryskich, dr St. Komor- 
nicki, podnosząc w swoich przemówieniach jej ge- 
neze i znaczenie. 

NOWY GRAM RADU DLA KRAKOWSKIEGO 
INSTYTUTU LECZENIA RADEM. W ubiegłą s0- 


„SZTUKA? 


nego i podniosłego programu, gdyż uczestnicy | bote w krakowskim Instytucie dla leczenia radem| Św. Jana 4 ną. W roli zakoch. karalora Ri- 
Akademji zgotowaliby: niewątpliwie gorącą dal ii w obecności dziennikarzy, komisyjnega | Seansy godz. i chard Die m ak 

i serdeczną owasję twórcy „Błędnego koła", któ-| otwarcia przesyłki z jednym całym gramem rady, | go 5 718 | Ponadto: „Marzenie aoc glowy", eagerowa 
ra byłaby samorzutnym wyrazem hołdu, czci i u- który nadszedł dla krakowskiego zakładu od: bel- | " niebidę od godz 3 | IU część „Z ptakami do Afryki bez paszportu" 
mania dla wieikiej sztuki Malczewskiego. gijskiego Instytutu „Radium Belge“, wytwarzają- w 2 aktach! Program dwugodzinny ! 

Po sordecznem koleżeńskiem przemówieniu p.|cego, a raczej wydobywającego ten jedyny na| WY Gunnar Tolnaes 24 
W. Wodzinowskiego, nastąpiły produkcje artysty- | swiecie pierwiastek. JA | Carola Toelle, Steinbriik, Arbenina I nnt | Z% 
czne, z których wyszczególnić , należy śpiew art. Nadejście tej przesyłki do Polski jest wypad-| N |” pierwszorzędnym 6-0 aktowym dramacie 
cp. p. Ludwiki Jaworzyńskiej i deklamacje arty- | kiem doniosłym nietyłko dlatego, że taki 1 gram| p {Í TNI FLIRT D 
sty dramatycznego p. Tadeusza awskiego. czygetgi radu kosztuje 70 tysięcy dolarów, ale tak-| zę j pa 

Wieczorem odbył się bankiet w „Domu arty-| żę dlatego, że razem z tym świeżo nadeszłym początek seansów o godz, 6, 730 i 9. Getlnaty5 
etów* na cześć (nieobecnego) jubilata. Zebrani „transportem“ nasz Instytut dla leczenia radem Gertrudy 5 niedzielę i święla od godziny 430 rlraty 


licznie młodsi i starsi koledzy, oraz uczniowie 
i wielbiciele Malczewskiego wznosili toasty na je- 
go cześć. 


Echa defrandacji w kasie lotniczej 

Przed rokiem popełniono w kasie 2 pułku lotni- 
czego w Rakowicach wielkie malwersacje. Jako 
podejrzanego o te nadużycia, aresztowała policja 
wtedy kontraktowego urzędnika kasowego, Dy- 
mitra Kuzyka który wystawnem życiem 
zwrócił na siebie uwagę. W ezasie eskortowania 
defraudanta z aresztów „pođi Telegratem" do eks- 
pozytury policji politycznej, Kuzyk zdołał zbiec 
i mimo poszukiwań nie zdołano go odszukać, Prze- 
prowadzone szkontrum wykazało niedobór 27 mi- 
ljardów marek, nie zdołano jednak ustalić, czy 
Kuzyk miał wspólników. Wskutek listów gończych 
zdołano dopiero niedawno ująć Kuzyka we wsi 
Pomorzany we wschodniej Małopolsce, gdzie przy- 
był w odwiedziny do krewnych. W sobotę odsta- 
wiono go pod eskortą do Krakowa. Kuzyk przy- 
znał się Go zarzuconych mu czynów, przyczelm, 
jako wspólników, podał p. Nachlika, b. magazy- 
niera w wojskowym Zakładzie gospodarczym, 
oraz jego siostrzenicę. Śledztwo wykazało, że Ku- 
zyk fałszował listy płac urzędników i robotników 
warsztatowych i pobierał z kasy głównej mienią- 
dze na te listy. Kuzyka i wspólników odstawiomo 
do aresztów. 

wielki zjazd kolejewców 
Z Warszawy telefonują nam: 4 
Wczoraj rozpoczął się tu trzydniowy zjazd 


SRG- 


delegatów połączonych organizacyj Związku u-|w jednem z biur rozbili kasę ogniotrwałą, g któ- 
rzędników kolejowych, na który przybyło 163 rej skradli kasetkę z kwotą 300 złotych. 


an aa 
Najlepsza, najweselsza, najnowsza komedja 


HAROLD LLOYD 


w 7 aktach szalonego bezustannego śmiechu 
i radości. 


posiadać będzie dwa gramy czystego radu. 
Polski Instytut dla leczenia radem w Krakowie 
z filją w Warszawie jest dotąd jedynym tego ro- 
dzaju zakładem w Polsce i rizwija eię stale. Obec- 
nie sprowadzony jeden gram czystego radu zosta- 


„WARSZAW“ 


Stradom 15 


mie przezeń użyty w całości na wytworzenie pre- 
paratów radjoleczniczych, jak woda radowa i t. d., 
zarówno do wewnętrznego, jak do zewnętrznego 
(kąpieli, okładów t t. d.) użytku. Drugi gram czy- 
stego radu, dotąd posiadanego, Instytut używał 
prawie wyłącznie od walki z rakiem, co ściąga 
do niego liczne rzesze parcjentów z całej Polski. 

Obeena przesyłka czystego radu nadeszła w 
drewnianych pudełkach, z których każde zawiera 
kilka mosiężnych cylindrów, a w każdym cylindrze 
znajduje się azklana zalutowana ampulka z za- 
wartością od 50 do 100 miligramów radu, spoczy- 
wającego w kształcie ostrych kryształów na ścian- 
ce kulistej ampułki. 

SZKOŁY KRAKOWSKIE KU CZCI %0-LET- 
NIEJ ROCZNICY KORONACJI BOLESŁAWA 
CHROBREGO. Jak się dowiadujemy, kuratorjum 
okręgu szkolnego krakowskiągo zamietza, celem 
uczczenia 900-letniej rocznicy koronacji Bolesta- 
wa Chrobrego, uroczysty obchód szkolny. Głó- 
wnym punktem programu uroczystości miałaby 
być msza éw. polowa na Rynku krakowskim, w 


Seansy: 5, 7, 910 
w ciedzielę od godz. $ 


Nowoczesny Don-Hichot Gruby 
szef i cienki subjekt. 


Dla młodzieży dozwolone 


Wspaniały, senz cyjny dramat erotyczny 
ja w 8 aktach p. t: 


Słady na sniegu 


„IOWOŚCI” 


Starowiślna 2ł 


Początek saig Wszyscy podziwiać będą wspaniałą wystawę 
o godz. 6-tej i artystyczną grę, wszyscy rozkoszować się będą 
g deddy odg. 460 | przepięsnemi zdjęciami z natury. Senzacyjna 


"I 


treść obrazu da wiele emocji 


Premjera epokowego filmu 


a Quo vadis? 


Najnowsze opracowanie wedlug arcydzieła 
Henryka Sienkiewicza 
Po raz pierwszy 2 serje. Całość w jednym 
programie! Wytwórnia „Unione Cinemato- 
grafica Haliana" w Rzymie 

W roli Nerona: Emil Janniuge. 

Film dla młodzieży dozwolony. 
Wstęp dla młodzieży od godz. 6 do 7 wiecz. 


„U PN 
PZBS. Nato przedstawienie o godi. 7 i $-1ej. 


której wzięłyby udział wszystkie szkoły krakow- 
skie. 


WŁAMANIE DO ZAKŁADÓW JANA GOETZA.|., OSTATNIE DWA WYSTĘPY SOLSKIEGO. 


ia a zo dnia 14 b. m | Dziś i jutro występuje Ludwik Solski ostatni 
sua a Li paea n prze- |TAZ w teatrz: krakowskim. Dzisiaj jako Sędzia 
mysłowych Jana Goetza w Bierzanowie, gdzie | Doghery w »Wiele hałasu o nica, jutro zaś że- 
| gna się z Krakowem w swoim nieporównanym 

Harpagonie w mollierowskim »Skąpcue, 


NOWA REFORMA 


nn ZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZY ZIZI as E 


DZIŚ PREMJERA »ANTONJI« W sBAGA- 
TELI«. Dzisiaj ukaże się po raz pierwszy w 
»Bagateli« komedja Melchiora Lengyela »An- 
tonja«, która graną była w Wiedniu przeszło 


100 razy bez przerwy. Reżyser p. Turski nowo-|H IEASg 
ści tej, która u nas niezawodnie zdobędzie wiel- | H~ 2 

kic powodzenie, dał piękne nowe dekoracje ig ; : 
pierwszorzędną obsadę w osobach pp. Brwczo- |E. 


wej (Antonja), Barwińskiej Zofji, Ordyńskiej, 
Barwińskiego, Kwiatkowskiego, Zbuekiego, We- 


sołowskiege, Gorajskiej, Fertnera, Chełmińskiej, 3 


Zborowskiej, Trzaskowekiego. Romana Ścibo- 


ra. »Antonja«< graną bodzie przez wszystkie dni $ 


bieżącego tygodnia. Aspgnaty zniakowe zacho- 
wują swą ważność. 


OPERETKA „NOWOŚCI“, RAJSKA. „Najpięk- |] 


niojsza z kobiet“ szturmem zdobyła serca publicz- 
ności i stała się bezsprzecznie największą atrakcją 
bieżącego sezonu letniego. Przepiękna ta operetka 
graną będzie dzisiaj, we wtorek, 16 b. m., o go- 
dzinie 8 wieczorem w doskonałej niezmienionej 
obsadzie z występem niczrównanej J. Kozłowskiej 
i L. Sempolińskiego. — Niezwykłe zajmującą pre- 
inmjerę przygotowuje kierownictwo teatru na naj- 
bliższe dni: „Książę Nancy“ Lehara, należy do naj 
bardziej udatnych arcydzieł operetkowych tegoż 
autora, a Świetne libretto daje sposobność do roz- 
winięcia całego bogactwa wystawy tak pod wzglę- 
dem dekoracyjnym, jak i kostjumowym. 


pr i 
REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
gość. wyst. L. Solskiego). 
Wtorek 16 b. m.: „Skapiec“ (ostatni występ L. 
Solskiego). i 
Środa, 17 b. m.: „Wiele hałasu o nic“, 
TEATR „BAGATELA . 
Wtorek, 16 b. m.: „Antonja“, A 
TEATR OPERETKA „NOWOSCI“. 
Wtorek, 16 b. m.: „Najpiękniejsza z kobiet“. 


Momunikaty i zawiadomienia 


ZEBRANIE MIESIĘCZNE krakowskiego od- 
działu Towarzystwa dla popierania polskiej nauki 
rolnictwa i leśnictwa odbędzie się 16 bm. (wtorek) 
o godzinie 5 po południu w sali Związku ziemian 
w Krakowie (ulica św. Jana l. 3, II p.) z porząd- 
kiem dziennym: „Sprawa hudowli i uprawy ziem- 
niaka“. Relferenci: prot. E. Załęski, prof. dr J. 
Włodek, prof. K. Rouppert, W. Dołkowski. Go- 
ście miłe widziani. 

POPISY UCZNIÓW INSTYTUTU MUZYCZ- 
NEGO odbędą się w sali Instytutu ul. św. Anny 
2 Il p. I, Il i I popis, kursa przygotowawcze i 
niższe. We wtorek 1Ć go klasa font. p. Sopiń- 
skiej i skrzypiec dra Billiga. We środę 17-go 
klasa fort. p. Naziemskiej, w ezwartek 18-90 
klasa fort. p. Onyszkiewicz i Starosolskiej, 
skrzypiec p. Lisowskiej i dra Billiga oraz wio- 
lonczeli p. Macalika. Początek popisów o godz. 7 
Wieczór. 


W Nadesłane, 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji) 


CO BĘDZIE ZA LAT DZIESIĘĆ? 

Za lat dziesięć w każdym polskim domu, który 
prenumerować będzie stale „Bibljotekę Domu 
Polskiego“, stać będzie ładna, wysoka, w polsko- 
zakopiańskim stysu utrzymana szafą bibljoteczna 
z płaskorzeźbą Adama Mickiewicza u szczytu. Na 
pólkach za szybami stać będzie przeczytanych już 
przez dwa pokolenia 360 książek największych 
mistrzów słowa polskiego, największych poetów 
świata i największych umysłów techniki i wiedzy 
współczesnej. Dwa pokolenia przeczytały całą tę 
pełną szafę, trzecie czytań, żyć i kochać naród bę- 
dzie się z tej szafy uczyło. 

Z tego miejsca w domu 
potęga, wiedza, Światło... 

To będzie najulubieńszy zakątek w domu dła 
młodych i dla starych. 

Jakże łatwo się tego doczekać...  „Bibljotakę 
Domu Polskiego* zaprenumerować dziś i po 3 zł. 
60 gr. kwartalnie wpłacając, za dziesięć lat docze- 
kasz takiej chwili. 5 


f DIANA“ WÓDKA PRANCUSKA 


i odświeża, wzmacnia 1 ntrzymje alnstycznnść cieła 
Żądać wszędzieł Żądać wszędsiel 
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premieniować będzie 


jak w latach 
ubiegłych willa „Erakus“ 
9 


DH, Better: © Xin 


Żołta toż może być ona. 
Zapełnia wsie, miasteczka, miasta: 
Co to jest? To Erdal pastal — 
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- Podziekoomie, 


Wszystkim, którzy nisśli pomoo naszemu ukochanemu 
1 nieodzałowanemu Synowi i Bratu 


(p HIECZYSKAWOWI (ple 


staroście chraanowskiemu, a w saczegó ności JWPanu 
Dox torowi HochŁaumowi za troskliwą i bez2interosownę 
opiekę w czasie choroby, ores Przyjacielom Zmastego 
JWPaństwn Dr. Janikowskim, wszystkim którzy okazali 
nam Swoje gorące współczneie w hołesnej chwili i od- 
dali Zmarłemu ostatnią przysługę: Duchowieństwu a wsacze- 
gólności Przewielebnomu Księdzu Prołatowi Skorczyń- 
skiemu, Dziekanowi z Jaworzna, który eksportował zwłoki 
Zmarłego, JWPanu Wojewodzie Rawskiemu oraz wszyst 
kim Ćzłonkem Prozydjum Województwa w Krakowie, 
Kolegom Zmarłego a wszczególneści JWPanom Dyro- 


rzyszeniom robotniczym, Naczelnikom gmin, Cechem, 
Urzędom i Władrom Samorządowym, wszystkim, Urzędom 


ZZOZ ZZO 


podziękowanie. 


1284 Rodzina. 


æ najlepszej bibułki białej lub żółtej i z watą chemieznie preparowaną, niszczącą złe składniki tytoniu. 
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Ina 
| Dominikanów w 


| żelaznemi okuciami. 
ktorom Zakładów przemysłowych, Ziemiaństwu, Stowa- | 


Państwowym i Nauczycielstwu składamy najserdeczniejsze i 


KONKURS DOSKONAŁE 


jako odpowiedź na fantazyjne wymysły. 


A.DO©O ZZOKTYCE NAGROBY 


wypłacimy temu, kto udowodni, że wyrabia GILZY i BIEUŁEJ do papierosów lepsze od naszych, 


wiatowej sław 


WAM 


pili „M 
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Trudno aarejestrować tu wszystkie ekapon: 
tej grupy, nie od rzeczy jednak będzie w intere- 
ś1e zwiedzającej publiczności zaznaczyć, te nieje- 
dna z wystawionych tu książek stanowi zarazem 
i pamiątkę historyczną. Między kunemi jest tu książ- 
| 5a Zygmunta Augusta, Henryka Walezągo, Zy- 
„gmunta II, Leszczyńskiego, jest książka Marji 
Antoniny (oprawa bogato malowana), jest wresz- 
cie książka, ofiarowana  Untwersytatowi Jagtel- 
lońskiemu przez głośnego w szesnastym wieku an- 


gielskiągo okkultystę Lee. Katalog wystawy, któ- 
ry ma się wkrótee ukazać, zapewne uwzęiędni 
te historyczne momenty, 

Wkońcu wymienić należy jeszcze znajdujący stę 
wystawie ogromny kancjonał z klasztoru 00. 
| Dom w Krakowie (66 em. X 42 em.), po 
: chodzący z roku 1585), (pyszne minjatury, wyko- 
jnane przez O. Wiktoryna z Krakowa), oprawny 
w drzewo, obite skórą tłoczoną rolką, z ciężkiemi 


Wystawa w swoim całokształcie przedstawia się 
niezwykle interesująco. to też z pełnem uznaniem 
należy podnieść jej zaiuiejowanie i urządzenie. — 
Znawcom i miłośnikom książki daje ona dobry ob- 


t 
! 


I 


Iraz rozwoju techniki oprawy i twórczości artysty- 


cznej na tem polu, a dla laików posiada duże ma- 


Cc a | CONLE naukowo-estetyczne, które powinno przy- 


Wystawa Oprawy Książki 


czynić się do pogłębienia zrozumienia książki 
i pietyzmu dla niej. 
Wreszcie wystawa ta, złączona z uroczystościa- 


Otwarta w Muzeum Narodowem wystawa opra- mi jubileuszowemi p. Roberta Jahody, stanowi ze 


wy książki, zorganizowana przez ruchliwe i zastu- 
żone Towarzystwo biłbljofilów w Krakowie, daje 
rzadką sposobność wgiądnięcia w rozwój history- 
czny i techniczny oprawy książki od Średniowie- 
cza do chwili obecnej, a zarazem sposobność ogląd- 
nięcia eksponatów, stanowiących osobliwość w za- 
kresie sztuki introligatorskiej, zgromadzonych tu 
w znacznej ilości, a w normalnych warunkach 
przeważnie niedostępnych do zwiedzania. Urządzo- 


na w związku z mającym się odbyć w Krakowie. 


w tym miesiącu zjazdem bibljofiłów polskich, oraz 
w związku z jubileuszem 50-letniej pracy właści- 
ciola znamej firmy introligatorskiej, p. Roberta Ja- 
hody, zasłużonego pracownika na polu artystycz- 


nego introligatorstwa, zgromadziła wystawa bo-! 
'twem posła Aleksandra Malinowskiego odbyło to rozumieć praktycznie, 
się wczoraj | 
stronnictwa Wyzwolenia. Przyjęto szereg u- pos. Rudziński, byly prezes klubu. Przebieg 0-, Reguia, lat 30 liczący, 
chwał, które dażą do utworzenia bloku lewicy, brad dał obraz przeciwieństw, jakie dzielą klub 
cpartego na stronnictwach, a nie na klubach |parlamentarny od 


gaty materjał przeszło 300 książek, dobrany umie- 
jętnie i starannie i dający dostateczny obraz roz- 
woju oprawy książki, począwszy od XI wieku do 
chwili obecnej. Zawdzięczać to należy zarówno fa- 
chowości komitetu wystawowego, jak i cennej po- 
mocy bibljotek i muzeów, szczególnie Muzeum 
Czartoryskich, które dostarczyło na wystawę 68 
książek z ogromną przewagą wprost wyją h 
osobiiwości. 


znanych wartościach artystycznej oprawy. Są tu 
prace z czasów dawniejszych i z doby ostatniej. 
Wśród: dawniejszych wyróżnia się mszał ze skarb- 
ca na Wawelu, wykonany według projektu Bara- 


basza, mszał Częstochowski weułdg projektu Uziem 
bly, ofiarowany do skarbea Marjackiego i mszał 


= err e 


ze skarbca Wawelskiego, projektu Jastrzębowskie- 
go. Tutaj wymienić należy wielką „Księgę pamiątę 
kową', ofiarowaną przez p. Jahodę komitetowi 
budowy Muzeum Narodowego, o nader starannem 
wykonaniu (według projektu J. Gumowskiego), na 
wzór antyczny, oraz „Księgę pamiątkową” (pro- 
jekt Fabiańskiego), ofiarowaną Archiwum aktów 
dawnych. Podobną księgę przygotowuje ofiarnie 
p. Jahoda dia zarządu miasta Krakowa. 


W zakresie prac nowszych tegoż zakładu intro- 
ligatorekiego widać dążenia do wprowadzenia no- 
wej techniki. Tu wśród książek, które były na 
pergaminie (n. p. „Poezje* Zegadłowicza) ze zło- 
ceniem i ornamentem tuszem, w tej grupie jest 
bardzo ciekawa oprawa „Legend“ Reymonta, oraz 
Wasilewskiego „Klasztor i kobieta". 


W ostatnich swoich pracach wprowadził p. Ja-, 


hoda do sztuki introligatorskiej batiki, zwłaszcza 
użyte, jako wyklejki. Bardzo dobry przykład tej 
nowości stanowią „Syłwoiki portretowe" i „Por- 
trety pań wytwornych* Wasylewskiego, oprawne 
w skórę, o bogatem ręcznem złoceniu. 

W podobny sposób rozwój nowoczesnej oprawy 
książki uwidaczniają eksponaty krakowskiego Mu- 
zeum Przemysłowego, od dawniejszych do najnow- 
szych, w liczbie 25. Z rzeczy dawniejszych wysta- 
wiomo tu prace Fr. Lenarta, znanego w czasach 
przedwojennych pioniera na polu artystycznej 
oprawy. Z nzeczy nowych są prace, wykonane w 
Muzeum Przemysłowem pod kierunkiem p. Biel- 
czyka, kierownika artystycznych kursów introli- 
gatorskich, oraz historyka sztuki, p. Grabowskie- 
go (projektowana i wykonana przez niego opra- 
wa „Dziejów Krakowaś K. Bąkowskiego wyró- 
Źnia. się nader dodatnio), 

Z nowoczesnych opraw są jeszcze prace zakła- 
dm introtigatorskiego p. Wójcika, które były na 
wystawie florenckiej, i z byłej pracowni introli- 
gatorskiej p. Fr. Terakowskiego. 

„W kolekcji opraw antycznych są książki, wysta- 
wione przez Bibljotekę Jagiellońską, pochodzące 
głównie ze średniowiecza, dalej książki ze zbio 
rów Polskiej Akademii Umiejętności (przeważnie 
wiek XIX), z Archiwum aktów dawnych, 

z Muzeum Czapskich. 

W tym dziale uderzą wspanfała grupa książek 
z Muzeum Czartoryskich, począwszy od XI wieku. 
Tu znajdujemy luksusowe oprawy e wieków ére- 
dnich, zwłaszcza romańskie, tu jest bardzo cieka- 
wa okładka Ewangeljarza z XII wieku (Limoges), 
dalej bajecznej wprost roboty Modlitewnik Jądrze- 
ja Załuskiego, oprawiony bardzo rzadką techniką, 
w jaszczur nabijany srebrnemi kołeczkami, nadto 


"*|mamy tu kilka opraw wschodmich z wyciskami 


i ozdobami malarskiemi, wśród nich jedną oprawę 
wenecką, wykonaną przez głośnego w wieku XVI 
4 drukarza i wydawcę Aldusa Manuciusa. 


i 


fioronckiej wystawie książki, uderza oprawa wj 


'stroay prawdziwych miłośników książki piękny 


i wdzięczny wyraz uznania dla zasłużonego pra- 
 cownika w dziedzinie propagandy kultury książki. 
i Jan Grzywiński. 
z 
' JUBILEUSZ ROBERTA JAHODY. | 
Epilogiem niejako wystawy książki polskiej by- 


ła w niedzielę uroczystość wręczenia dyplomów skiego“ 


-ka make., Kraków. ns 
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aty | członków honorowych eecha introligatorów g o- 


kaaji jubileuszu BO-etniaj pracy „mistrza“ introli- 
gatorów krakowskich, p. Roberta Jahody. 

Na uroszystość, która odbyła się w pięknej sali 
na Kotłowem, przybył, oprócz licmych przemy- 
ełowców krakowskich, przedstawiciale władz i To- 
warzywa miłośników Krakowa i w. in. Poważne 
zebranie zagaił zastępca cechu introligatorskiego, 
p. Kruczkowski, oświadczając, że stary cech 
introlipatormski postanowił wczcść naszych wybit- 
nych dzdałaczów w zakresie sztuki introligator- 
skiej. W dowód uznania wielkich zasług i pracy 
na polu inóroligatowtwa krakowskiego walne zgro- 
madzenie członków cechu  introligatorskiego u- 
chwaliło nadać z okazji 50-lecia pracy zawodowej 
p. R. Jahody godność członków honorowych: dyr. 
Archiwum dawnych miasta Krakowa A. Chmielo- 
wi, dyr. miejskiego Muzeum Przemysłowego E. 


Torowi, dyr. drukarni uniwersytetu wileńskiego 
B. i,  wlaściciolowi pracowni introliga- 
towkiej p. Wójcikowi i starszemu cechu introlig. 


Robertowi Jahodzie. 

Szereg przemówień na cześć odznaczonych wy- 
głosili: wiceprezydent Wielgus, Kosobucki, ks. 
Kuznowioz, Kruczkowski i t. d. 

Na końcu uroczystości zastępca st. cechu, p. 
Kruczkowski, odczytał szereg telegramów i pism 
gratulacyjnych, przesłanych jubilatowi Jahodzie 
z okazji 50-lecia jago pracy zawodowej. 

Jubilał, p. Jahoda, w prostych a serdecznych 
slowach wyraził podziękowanie za tak wielką, a 
niespdoziewaną owaeję, zaznaczając, te tak on, 
jak i jego syn spełniać będą nadal swoje obowiąz- 
n jak dla najpiękniejszego rozwoju książki pol- 
skiej, 

Po skończonej uroczystości, cech introligatorów 
podejmował jubilata i zaproszonych gości za sta- 
ropolską goócinnością w salach Koła micszczań- 


O dężeniu do utocizenia Moku lenity 


Warszawa, 15 czerwca. Pod przewodnie- 


posiedzenie zarządu głównego 


nerz Naczelnej Izby Kontroli 
przyjęty przez senat 

| Warszawa, 15 czerwca. Senat przystąpił dziś 
do dalszego załatwienia budżetu na rok bieżący. 
Według referatu senatora Adelmana przyjęto 
‘preliminars Naczelnej Izby Kontroli państwa 
z rezolucją, domagającą Się, aby rząd bacznie 
„wgłądał w zarzuty N. Izby Kontroli, zaczepione 
sprawy wyjaśniał i nadużycia karał, Następnie 
przyjęto referowany również przez senatora 
Adelmana dział monopolów, przyczem referent 
zwrócił uwagę na niemoralność dochodów, ja- 
kie daje loterja państwowa, która przypomina 
walke p. Rosnera w Austrii, który przez lat 29 
"stawiał wnioski o zniesienie loterji. 


W zespole eksponatów nowoczesnych występuje, prel 
firma R. Jahoda z kolekcją książek o znamych i u-; 


a A m i 1, 


Pfoncywa ANEEL Korima 


Paryż, 15 czerwca (AW). Z frontu marokań- 
skiego donoszą, że na całej linji trwają bardzo 
zacięte walki. Abd-el-Kerim zaatakował ze 
zdwojoną siłą linję wojsk hiszpańskich i stara 
"się je przełamać pod Babin Hossa, 


[Poinievć wrócił do Puroźci jest dobrej 
myśli co do wolny w Maroko 


Paryż, 15 czerwca (AW). Painieve powrócił 
wczoraj wieczorem do Paryża. Przed odjazdem 
odbył naradę z marszałkiem Lyauteyem i ko- 
imendantami wojsk. Painleve wyraził się wobee 
prasy bardzo optymistycznie, o sytuacji na 
froncie marokańskim. 


Wczoraj więźniowie, dzisiaj triumtu- 
torowie 


Z Nowego Jorku donoszą: 

Przed dwoma laty skazano na 2-letn'e więzie- 
nie dwóch bankierów amerykańskich, za sprze- 
daż akcyj Towarzystwa Naltoweego, które po- 
siądało 2 wyschnięte doszczętnie źródia, Tym- 
czasem przed miesiącem Ze źródeł tych poczę- 
iła tryskać nafta, wiec cały teren zyskał na 
wartości. Szacują go na 10 miljonów dolarów. 
Na skutek starań akcjonarjuszy, bankierzy zo- 
stali wypuszczeni z więzienia. Przy wyjściu z 
więzienia akcjonarjusze powitali bankierów mu- 
zyką, obrzucili kwiatami iw triumialnym  po- 
chodzie przeprowadzili przez miasto. 


Z sali sądowej 


KOKAINIŚCI I MORFINIŚCI PRZED SĄDEM. 


Przed trybunałem sądu okr. karnego w Kra- 
kowie odbyła się w dniu dzisiejszym rozprawa 


Kosinowi, oskarżonym o to, że pierwszy bę 
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przeciwko Henrykowi Landauowi i Ludwikowi, 


lewicowych, reprezewitowanych w Sejmie. Jak 
nie wiadomo. Kiero- 
wnikiem organizacji został na złość klubowi | 


zarządu stronnictwa. 


äge sam znanym kokainistą i moefinistą dostar- 
czył į wstrzyknął kilkakrotnie dawki kokainy 
é. p. Zofii Burkównie, skutkiem czego ponto- 
sła ona Śmierć, drugi zaś o to, że dostarczył 
a względnie sprzedał kokainę Landauowi, 

Z powodu niestawienia się świadków roz- 
prawa została odroczona. Przewodniczył radca 
Drożdzikiewicz, oskarżał prokurator Schwarz, 
broni adw. dr Aschenbvenner, stronę zaś poszko- 
dowaną zastępuje adwokat dr Schoenwetter. 


FUNKCJONARJUSZE POLICYJNI OSKARŻE- 
NI O NADUŻYCIE WŁADZY URZĘDOWEJ. 
Dziś przed Trybunałem sądu przysięgłych w 
Krakowie rozpoczął się dwudniowy proces w 
głośnej swego czasu aferze o nadużycia władzy 
urzędowej. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: podkomisarz 
polic. państw. z Krakowa Kozubowski, wywia- 


nik handlowy į Jakób Neufeld. 

Dwaj pierwsi oskarżeni są o zbrodnię nadu- 
życia władzy urzędowej — Gruenfeld i Neufeld 
zaś o współwinę w zbrodni. 

Obwinieni w toku dochodzeń  zwałali wza- 
jemnie na siebie winę, twierdząc, że Finkelstein 
dobrowolnie dał im pieniądze na zatuszowanie 
afery. Obecnie Kozubowski wypiera się winy, 
tlómacząc się, że padł ofiarą innych oskar- 
żonych. 

Rozprawie przewodniczy s. 0. Morus, wołują 


Stępor; bronią: adw. dr Goldblatt, adw. dr He- 
ski i adw. dr Woźniakowski. 
Cae ier] 


DZIAŁ GIEŁDOWY 


Krakowska giełda pieniężna 
Kraków, 25 czerwca, 
Lońdym . KFS. 6 0-:4w 


Papiery dywidendewe w Warszawie 


' n dnia 15 czerwca 1923 i 
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dla Jaworzna. Ruch slaby. 
Płacono za Jaworzno drobne 9.25. 
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dowcy pol. Buryło, Ignacy Gruenfeid, pomoc- j 


sędziowie: Monsior i dr Czerny, oskarża prok.| 
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Zurych, 15 ozerwca. PAT. Zamknięcie piełdy. 
Paryż 24.90, Londyn 25.02, Nawy Jork 5.15, Bei- 
gia 24.40, Włochy 20.15, Hiszpanja 75.20, Holan- 
dja 206.90, Berlin 1.226, Wiedeń 72.50, Sztokholm 
187.40, Oslo 86 £ trzy czwarte, Kopenhaga 77%, 
Sofja 375, Praga 16.274, Warzawa 99, Buda- 
peszt 0.72%, Białogród 89%, Białogród 867, Kon- 
stantynopol 267, Bukareszt 240, Helsingfors 218, 
Buenos Aires 206%. Tendencja osłabiona. 
Wiedeń, 15 czerwca. (Tel. od wł. kor.). Począt- 
kowe kury papierów polskich w tysiącach koron. 
Bank hip. 6.4, Siersza Góm. 31, Fanto 162, Gali- 
cja 970, Karpaty 118. Tendencja bardzo słaba. 


Z OSTATNIEJ GHWILI 


Ujęcie sprawcy okradzenia cudo- 
wnego obrazu Matki Boskiej w ko- 
Śścielą 00. Karmelitów na Piasku 
Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, eks- 
pozytura śledcza pod „Telegrafem" w toku do- 
chodzień przeciwko ujętej przed kilku dniami 
szajce złodziei kościelnych ustaliła, że sprawcą 
okradzenia w grudniu ubiegłego roku Cudo- 
wnego obrazu Matki Boskiej w kościel O. O. 
Karmelitów na Piasku jest niejaki Franciszek 
Krakowianin, zamiesz- 
aly przy ulicy Czarnowiejskiej, 
Reguła trudnił się zawodowo — okradzaniem 


rmzczzawuszam |kościołów, gdzie bądź to rozbijał skarbonki, 


bądź to operował kieszenie wiernych. 

Reguła między innymi skradł korale z obra- 
zu Matki Boskiej w kościele na Podgórzu — 0- 
statnio planował włamanie do XX. Pijarów. 

Zrabowane wota z obrazu Matki Boskiej w 
kościele 00. Karmelitów, które Reguła sprze- 
dat na tandecie, zdołano odebrać. 

Regule i odbiorców skradzionych wotów are- 
Sztowano. 


r i 


CON, jm 


AWANTURY I BÓJKI W LOKALU ZWIĄZ- 
KU DZIENNIKARZY ŻYDOWSKICH. Z War- 
gzawy telefonują nam: 

Siedziba związku dziennikarzy i literatów 
żydowskich na Tłumackiem 13 była wezoraj wi- 
downią gwaltownych scen. Zapowiedziany na 
godzinę 8 wieczór odczyt delegata palestyń- 
skiej partji robotniczej, Daniela Kobna, wywo- 
lal wielkie niezadowolenie wśród zwolenników 
pantji ortodoksyjno-sjonistycznej, „której lokat 
mieści się w tym samym domu. Sjoniści wyku- 
pili wszystkie bilety, zajęli miejsca na sali i nie 
chcieli wpuszczać nikogo z innego obozu. Gdy 
na estradzie pojawił się prelegent przywitali 
go gwizdaniem. Gospodarz lokalu zawiadomił 
natychmiast 12-ty komisarjat, a tymczasem 
tumult wzmagał się, zwolennicy prelegenta po- 
Speiszyli z odsicczą i na schodach wywiązala 
cię bójka, a gdy do lokalu wkroczyła policja 
wskutek wielkiego zamieszania zaczęły pękać 
szyby, a wkońcu drzwi wejściowe. Dopiero 3 
północy awantura się zakończyła. 

UCIECZKA NIEBEZPIECZNEGO SZPIEGA 
Z SALI ROZPRAW I WYROK NA SZAJKĘ 
SZPIEGOWSKĄ. Onegdaj we Lwowie po 10-dnio- 
wej rozprawie przeciwko szajce szpiegowskiej 
z niejakim Zygmuntem Linkiem na czele, która w 
roku ubiegłym operowała na terenie wschodniej 
Małopolski, w południe zapadł wyrok. 

Odczytanie wyroku nastąpiło wśród niozwykłe- 
go naprężenia całego audytorjum, a obfitowało w 
szereg nieźwykle drastycznych momentów, 
wywarły przygnębiające wrażenie. Miano.. 
po odczytaniu wyroku, skazującego pierwszych 
kilku oskarżonych, kiłka kobiet równocześnie 
zemdlało, a jedna z nich, narzeczona zasądzonego 
Andrzeja Pawłaczka, dostała ataku szału, tak, 
że musiano zawezwać karetkę Pogotowia ratun- 
kowogo i odstawić do szpitala. 

Następnie główny oskarżony, a zarazem herszt 
szajki szpiegowskiej, Zygmunt Link, w czasie na- 
radcy trybunału, stojąc na korytarzu w towarzy- 
stwiee swojej rodziny, nagle niespostrzeżony przez 
dozorcę, wymknął się z korytarza sądowego 1 Wy- 
dostawszy się na ulicę Batorego, począł uciekać, 
lecz został schwytany u wylotu ulicy Krzywej. 

Odczytano wyrok, mocą którego skazano: Zyg- 
munta Linka na 5 lat ciężkiego więzienia, Karola 
Pawlaczka, Andrzeja Pawlacźka i Franciszka No- 
waka każdego na 3 i pół roku, Piotra Mykietiuka, 
Marję Link i Juljusza Brucha po 2 î pół roku, a 
Eustachego Biłeckiego, Wasyla Halezuka, Micha- 
ła Babiuka i Michała Halczuka każdego po dwa 
lata ciężkiego więzienia. i 
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NOWA REFORMA 


kraju 
>| Tarnów, 10 czerwca, 
Wystawa obrazów Aleksandra Piutzera. 
W jednym z osiaiuieh numerów „Nowej Refor- 


isty z 


Reasumując swoje uwagł, musimy podkreślić, 
że wystawa p. Plutzera robiła bardzo dodatnie 
wrażenie i wiele zapowiada na przyszłość. Żało- 
wać tylko należy, że nie wszystkie nasze szkoły 
skorzystały z wystawy, zwłaszcza, że dochód był 


my“ wspcmnielismy o otwaciu wystawy obrazów | przeznaczony na cele humanitarne. 


p. Plutzera, profesora rysunków w tutejszem II. 
gimaazjum. P. Plutzer, uczeń profesora Weissa, 
wystawiał wiele w czasie wojmy w Wiedniu i Czer- 
niowcedch, a nawet w Krakowie, gdzie w roku bie- 
żącym urządził zbiorową wystawę prac swoich. To 


Zapiski literackie 


— „ŻYCIE TEATRU“, Nr 21. Rok II. Tygo- 


też wdzięcznym mu być należy, że nie zapomniał, dnik, poświęcony polskiej kulturze teatralnej. 


© naszem mieście, w którem od lat kilku pracuje 
i urządził zbiorową wystawę swoich obrazów, któ- 
ra w tych dniach została zamknięta, 

Wystawa, umieszczona w sali budynku Towa- 
rzystwa Strzeleckiego „objęła pokaźną ilość obra- 
zów, bo 92, już to olejnych, już to małowanych 
akwareią, kredką, tomperą, czy ołówkiem. — Na 
pierwszy plan wybijają się portrety. Jest ich kil- 
ka, a są malowane bardzo dobrze. Autoportret ar- 
tysty, to dzieło o prawdziwych artystycznych wa- 
łorach. Tesame zalety posiadają portrety: pani P. 
(postać pelna naturalnego wdzięku), literata B. 
(doskonała głowa), pami B., panny M. i prof. W. 
Artyzm widnicje z każdego pociągnięcia pendzłem, 
czy kredką, a podobieństwo z malowanemi osoba- 
mi wprost znakomite. © 

Co przedewszystkiem uderza w portretach, to 
doskonałość rysunku. Artysta przywiązuje badzo 
wielką wagę dô dobrego rysunku i stosuje go tak 
w portreciejak i w pejsażu, który stanowi drugą 
dziedzinę artysty. Może nie tak wybitną, może nie 
ta ktraktowaną „con amore*, ale niemniej zna- 
czącą. Na wielu krajobrazach znać silnie ekspre- 
sjonizm. Metody malowania różne; nie brak nawet 
pointylizmu. Stąd wniosek, że w dziedzinie pej- 
sażu artysta nie znalazł jeszcze właściwej drogi, 


że znaduje się w okresie poszukiwań, które praw-, 


dopodobnie doprowadzą go do właściwej formy. 
Mimo to w dziedzinie krajobrazu zauwać się da- 
ło wiele płócien o rzetelnym, artystycznym rozma- 
chu. Obrazy takie, jak „O zachodzie słońca”, „Za- 
chód słońca”, „O zachodzie”, „Krajobraz z Otsza- 
nicy“, „Powrót z gór”, „Krajobraz z Graetenber- 
gu“ i kilka innych, to dzieła rzetelnego talentu. 
Artysta umie nietylko dobrze malować, ale w do- 
borze tematów ma prawdziwie malarskie oko. — 
Wśród licznych płócien i kartonów, nie brak było 
studjów (zwłaszcza główki kobiece posiadają du- 
żo wdzięku), martwej natury, obrazków rodzajo- 
wych (doskonałe są „Koza“ i „Na pastwisku”), ry- 
synków ołówkiem i t. d. Wśród nich na pierwsze 
miejsce wybijał się obraz o dużych wymiarach pod 
tytułem: „Idjota”. Jest to kompozycja zwarta 
© silnej ekspresji. | 


FIGOL „JANS“ 


idealny środek przeczyszcza: 
jący dla dzieci i dorosłych 


Główny skład; 


Rynek główny 


Cukiernie 2 
P. MAURIZIO! HOYE 


(mj) Jedyne, w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
teatralne wydawnietwo perjodyczne, jakie ' posia- 
damy; „Życie Teatru“; ukazuje się, jak wiadomo, 
pe lat dwóch pod redakcją Wiktora Brumera. Ze- 
Fu 21 bieżącego rocznika przynosi materjał, ma- 
leż urozmaicony, niemniej zdolny; nasunąć te i inne 
reflekoje. Otwiera go artykulik wstępny pod tytu- 
łem: „Tęsknota za własnym stylem*, podnoszący 
słusznie brak polskiego stylu gry aktorskiej. Da- 
lej znajdujemy część piątą pracy (M. Brumera 
10 „Cudzie mniemanym* Wojciecha Bogusławskie- 
go. Z natury rzeczy, z natury aktualności raczej 
wysuwa się w ostatnim zeszycie na plan pierwszy 
| ankieta „Życia Teatru“ odnośnie do „teatru po- 
|pularnego* jego zalożenia, ujęcia i potrzeby, Pi- 
|szą tedy o teatrze popularnym dyplomatycznie 
i rzeczowo: Jan Lorentowicz, z temperamentem 
li goryczą Witold Wandurski, Stefan Kiedrzyński, 
|natomiast nie chcąc atakować Schillera, apoteo- 
| zuje publiczność! Tak, czy inaczej, zapatruje się 
,ktoś na sprawę teatru popularnego, zaiste bronić 
tych, co dobili najlepszy teatr stolicy, niepodo- 
[bna. Wydali sami na siebie świadectwo, bo najlep- 
|szem świadectwem byłego kierownika teatru im. 
Bogusławskiego, może być jego repertoar i po- 
ziom, na jakim go urzeczywistnił. W dziale bibljo- 
graficznym spotykamy ocenę interesującej książ- 
ki Tairowa (mnie znaną jest ona w przekładzie 
niemieckim: W. Tairow: „Das entfesselte Thea- 
|ter). Pozwoliłbym sobie być cokolwiek odmienne- 
go zdania, niż autor wspomnianej recenzji przede- 
wszystkiem w puuktach, dotyczących t. zw. tea- 
jtralizacji teatru. Tairow równie głęboko tkwi w 
„naturaliźmie'”, jak g osię zajądle wyrzeka. Rzecz 
, cała w tem, że nie zdaje sobie z tego sprawy. Nie- 
‘stety, trafne uwagi na temat „przepisania się“ 
i „przepisywania“ niektórych krytyków wraz 
z kroniką zagraniczną dopełniają numeru. 

(p) „TYGODNIK WiLEŃSKI* (wychodzący pod 
redakcją Jerzego Hulewicza) zamieszcza (w nu- 
merze 8) bardzo interesujący wywiad z dyrekto- 
rem Osterwą i p. M. Limanowskim, z którego do- 
wiadujemy się bliższych szezegółtów o postffłowie- 
miu przeniesienia „Reduty* do Wilna i o progra- 


| 
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0o ROŽA 


Wymienione firmy 


Barbakan, czyli t. zw. Rondel bramy Fioriań- 
skiej, zabytek architektury z końca XV i XVI 
wieku, otwarty codziennie od godziny 10—32. 


Apteka  Gralewskiego 
Kraków — Tel, 102 


Aparaty 
i przyb. Joto'rr. 


Warszawski Sktad 


przyborów jotograficz. 
Szewska 2. Tel. 1426 


Banki 
Bank Małopolski $. A. 


Zaklad główny w Krasowe, Rynek gł, 25 d ywany 
załatwia wszelkio czynr ości 


bankowe. 


qm Ty 
Powśiethaj bani Kredytowy 
S. A. we Lwowie, — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35. 
(Krzysztofory) Tel, 2166 i 4124 
załatwia majkoczystniej 
wszelkieczynności bankoweoraz 
przekazy na wszystkie miejsco- 

wości kraj- i zagranicy. 


Ziemski Bank Kredytowy 


T.A. we Lwowie — Uddzial 


w Krakowie, Florjańska 32; 


l 
Załatwia wszelkie tramsaxoje wza-. 
kres bankowości wchodzace, 

D rial towarowy; winkulącje, akre- 
dytywy; Dział skór surowych. 


22— LA” cf. ROS . 

E bielizna 238 

yy” s ra, ( 

PAKRYKA GILLIZNY 
1 TRYKƏTAŻY 


Kraków = Podyórze 


Dabrowska 15. 


Bieliznę męską i damską oraz 
wszelią galanteują poleia po 
cenach konkniencyjnych 


Manan Král, kraxów, huga 10. 


i Chromo'otoskop j 
| 


ulica Długa 24 
wyświella każdego tygodnia no- 
węjserje plastyeznych 50 barw- 
n widoków. Godne zwie- 
dzenia i użyteczne spędzenie 

wolnego czasu, 


p 


Cukry 
ciastka 


wyborowe, czekolady, woda £o 
dowa, lody — najsmaczniejsze 
tylko w firmie _ 
WĘGLARS 


W. Dentyści [- 


K Fortepiany i 


A Kraków, ul, Szewska 9 


g Futra > 


Cukiernia R, Pieczarki! FLORIŃSKA 14 


Kraków, ul. Poselska 15 


ł ił Ą zątunku | f 
Ciasta, cukry, herbatniki I lody. rate 263, 


Dentysta 


Maks Thieberg 


ul. Wielopole b, 3, I. p. 
DENTYSTA 


M. FISCHER 


UL. GRODZKA L. Z3 


Z „Raczkg" 
Juljusz Grośse 


Sp. Zo. 0 
Kraków 
Rynek gł. 34 

ZNAKOMITA HERBATA 


Zz „ZW KIE Z A 
WSZĘDZIE DO NABYCIA! 
Szarski i Syn, Eraków.g 


śAonfeńicja 
damska 
EREET 


WIKTOR BRONOWICZ 
ulica Szczepańska L 1. 
Magazyn bławatny oraz plerw- 
szorzędna pracownia sikioa iko- 

stjumów damskich. 


„DYWAN“ 
tkalnia dywanów i kilimów 
Kraków, Pcdgórze, Kingi 9 
poleca swoje wyroby po cenach 
przystępnych, 


FORTEPIANY A 5. SCHREIBER 
PIANINA ul. Florjańska 32, tel. 3215) 
FISHARMONJE MAGAZYN MÓD 
PIANOLE 1 NOWOŚCI WIOSENNE 
PHONOLE 


największy wybór 
od cen najniższych 


H SMOLARSKA 


Księgarnie 
składy nut 


Gebethner i Wolff 
Rynek gł. 23 
zsiążki, nuty, pisma krajowe 
i ragraniczne. 


"Telefon 4365. 
ETIDE TE A OOO. 


JOZEF WITEK 
zawodowy mechanik, stroicieł fors KSIĘGARNIA T. S. L. 
ievianów, kier, Wytw, fortepianów| ulica św. Anny IL. 5 
B. Gabryetska, ul, Stolarska L. 6. |polęca allasiki kieszonkowe po 

Telefon 389. 1:50 zi: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny, 
tatrzańskie. 


e Likiery > 


R. JACHIMSKI 


ulica Grodzka L. 14—16 
przechowuje futra przez lato, 


Futa firmy K. IR. Moor 


4-6 E E ES 
Fabryka najprzednieļsz: 
likiarów 


ozeano za REA ER FEN LUCAS | 
; AS 
ER A 13. Telefon 127 BOLS 


S L 


l- OFOCANEN TAR E N E -a u o a ae e | © a D Wizy 


Pracownia i bkład iuter 


T. SIERPINSKI 


ul. Florjańska 32 Telefon 3564 


Instalacje 
elektryczne 


„AGRODYNAMO" 


inż, T. Kleczewski 


Kok zal, [575 
adać wszedzie! 
dad 4646-4400 T a O amo oia 


o 


Wszelkie roboty w zakresie lito- 
grafleznym, komb. z drukiem, 
klisze drukarskie i Ł. p. Zakła- 
dy przemysłowe i wydawnicze 

„RYNGRAF* 


ua - 
Starowiślna 19. vis à vis „Uciechy” 


Jagiellońska 6, Tei, 3566. 


Kraków, ulica Krupnicza, 


Czcionkami Drukarał Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońską L, 10, 


TEL. 2263" 


Wstęp 50 groszy, 


9—1 w południe, o 
padają święta, 


J wieża Masjacka otwarta od godziny 10—2. 


-Horon sau 


Wstęp 50 groszy, 


1 zł od osoby. Z 
mują zniżkę w ka 
kiennicach. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza 1 skar- 
í katedrze ma Wawelu zwiędzać 
można w dnie powszednie o godzinie 10 


biec w 


rano, w niedzielę i 
Wstęp 1 złoty, 


zeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwie- 
dzających we wtorki i piątki od godziny 


zeum Narodowe w Susxiennicach otwarte 
jest codziennie od godziny 10—2, Wstęp 


mie jej*pracy na tej ważnej placówce Kresowej, | 


Dia charakterystyki planowanej pracy przytoczyć 
należy następującą zapowiedź: | 

„Działalność „Reduty na terenie wileńskim nie 
będzie pracą sezonową, uie będzie wyłącznie tea- 
tralną, Obliczona jest nie na jeden rok, a obejmu- 
je, jak już wspomnieliśmy, program także muzy- 
czny i literacki. Odbywać się będzie w Instytucie, 
na soenie i na szeszej widowni, z udziałem wszyst- 
kich muzyków, literatów i prasy. Wysiłek rozło- 
żony będzie ciężarowo' na wszystkie barki, każde 
przedstawienie mna być poprzedzone krótką prelek- 
cją i artykułami w prasie, Program teatralny za- 
wierać będzie tekst, ulożony z świadomością pe- 
dagogiczną. Na gruncie wiieńskim „Reduta* od- 
stąpi ad awojej dotychczasowej zasady wyłącznej 
polskości repertoaru i. opracowywwać będzie tak- 
że wybitne dzieła ilteratury qbcej i współczesnej, 
dając ubworom obcym formę,  „przofiltrowamą 
przez duszę naszą”. 

Przedstawiony tutaj program prac winien stać 
się wzorem dla wszystkich naszych scen, szczegól- 
nie wielkich, w ich służbie wychowawczo-narodo- 
wej i metodzie oddziałania ma szersze koła społe- 
czeństwa. 

— „SCENA POLSKA“, Organ Związku artystów 
scen polskich. Rok VII. Zeszyt Il 1925, 

Oficjalne wydawnictwo Z. A. S. P. zamieszcza 
na czele swego ostatniego zeszytu ciekawy i wy- 
czerpując yartykuł Wacława Husarskiego 0 „In- 
scenizacji w średniowiecznym teatrze religijnym", 
Z zacięciem prawie że monograficznem zaznajamia 
nas autor ze źródłami teatru w środniowieczu, jc- 
go swoistą stylizacją i właściwościami techniczne- 
mi.  Najświeższej literaturze dramatycznej fran- 
cuskiej poświęca cztery dowcipne i miłe kartki 
K. G., omawiając po kolei „Małpę, która mówi“ 
Rene Fauchois, „Psa, który aportuje“ M. Gerbido- 
na i P. Armonta, „Jima“ Coolusa i Hennequina, 
„Cat. Klaudjusza Gevala i nową jelnmoaktówkę 
Juljusza Romainsa (autora „Knocka”) pod tytu- 
łem: „La Scintitanie". O Lucynie Hółflich pisze 
A. Vaileniin. Szerszego omówionia doczekał się 
zbiór recenzyj Wacława Grubińskiego (drukowa- 
nych w „Kurjerze Porannym“) pod tytulem: 
„W moim konfesjonale“. Nadzwyczaj bystre ob- 
serwacje teatralne Grubińskiego nie spotkały się 
niestety z należytą ocaną, za mało, zdaje się, są 
konwencjonalne i bezbarwne dla autora omówie- 
nia. Zapominamy bowiem zbyt często o tem, że 
prawdziwa i przedstawiająca trwalsze wartości | 


krytyka musi być subjektywną, że jest to PAC 
ko jej wadą, ale naczelnym obowiązkiem. Objek- | 
tywizm jest miarą wmysłów małych i pospolitych, 
dowodem namacalnym nikłości i ograniezoności | 
ich światopoglądu. „Upelobanie legitymujące się 


1 złoty. 
Muzeum Zinoyraliczne 


otwarte codziennie. Wstęp 20 groszy. 
firoby zasiażorych w krypcie na Skałce, 

grób Skargi w kościele św, Pioiwa, oraz 

skawbies kośsisła M. P. Marji zwiedzać 


ile w te dni nie przy- . LIE 
przy można w chwilach w 


biorowe wycieczki otrzy- 
neelarji Muzeum w Su- 


w dniu otwarcia 2 zł 
święta po nabożeństwach. j A 
dzinami. 


fi 
Ze. sy E 


WA 


CDJAZD Z KRAKOWA BO: 


Warszawy 0-30 (sezon), 845, 14:10, 1915 
(przez Radom- Dęblin), 1930, 23:55, 


Łodzi 21:45. 


Katowic 4:20, 7:00, 1330, 19/15, 
Poznania 10 05, 22:20. 


Gdańska 19:00. 
Bsrilna 16:50. 


Piotrovic 420, 7'12, 1420. 


Dziedzic 17:55, 21 
Zywca 10:20. 
Wiednia 050. 
Trzebini 16'15. 
Lwowa 2'20, 6'35, 
23:20. 
Przemyśla 15:25. 


Krynicy (przez Tarnów), N. Sącz) 250 
(sezon), 11:05, 2225. 


Rozwadowa 20 05. 
Słotwiny-Brzeska 


1625 (w dni powsz. z wyj. sobót). 


Bochni 1920. 


Niepołomic 4'10 (sezon), 1430. 
Wieliczki 8:20, 13750, 2020. 
Zakopanego 2:35 (sezon), 7:30, 13-30, 23'35, 


N. Sącza (przez 
Oświęcimia (przez 


Kocmyrzowa 13'40 (oadto z dworca Kra- 


ZNY ©B S-go CZERWCA B, R. 


PRZYJAZD DO KRAKOWA Z: 


Warszawy 2'08 (sezon), 6:15, 8:15 (przez GERTRUDY 24. TEL. 4162. 
Radom.Dęblin), 830, 1648, 2305. Si 3 


Łodzi 5:06. 


Poznania 558, 20:87, 
Gdańska 10:05. 
Berlina 12:50. 


Dziedzic 720, 1040, 
Zywca 2250. 
Wiednia 148. 
Lwową 0:22, 
17:25, 21:48. 
Przemyśla 2050. 


‘15. 


7:50, 1145, 13::5, 20 50, 


Krynicy (przez Tarnów, N, Sącz) 530, 


15'45, 23:47 (sezon). 
Rozwadowa 7:40. 
Słotwiny-Brzeska 630. 


iepołomi A 
14 (tylko w soboty, Niepołomic 8 15, 17:00. 


Skawihy 7:47. 
Chabówkę) 850, 19:30, |y ków-Grzegórzki 6'55 
Skawinę) 1410, 


9'20 i 20°08), 


ków-Grzegórzki 


iMorMacyjmy po 


polecamy naszym Czyże 
RZECZY GODRE ZWIEDZEKIA 
(INFORMATOR BLA PRZEJCZBNYCH) 


Zamek ma Wawelu i Smocza Jama. Wstęp 


W KRAKOWIE Tamme Jl 


za zgłoszeniem się do zakrystji. 

Muzeum :m. Eryka hr Czapskiego, Wolska 20, 
oraz lapidarjam otwarte codziennie od go- 
dziny 10—2, Wstęp 50 groszy. 

Bom i Muzeum Jana Matejki, Florjaństa 44, 
dzieja i zbiory mistrza, otwarte codziennie 
od godziny 10-—-2, Wstęp 50 groszy. 

Wysiawa Sztuk Pieknych, w gmachu przy 
placu Szczepańskim, otwarta codziennie od 
godziny 10—4 po poludniu. Wstęp 1 zł 50 gr, 


Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z ro- 


Katowic 830. 1605. 2210, 
Piotrowic 915, 1515, 1915, 


643, 945, 1340, 16-15, 


Wieliczki 722, 1220, 1845. 

Zakopanego 5'40, 15:05, 18:20 (sezon), 21:00. 
N. Sącza (przez Chabówkę) 6'50, 20:20 

' Oświęcimia (przez Skawinę) 15*05. 


Kocmyrzowa 12 30 (nadto na dworzec Kra- 


waga: Pociągi pospieszne podano tłustym 

drakiem; przy pociągach kursujących 
w czasie od 5 czerwca do 30 września 
| b. r. dodano w nawiasie sezon. . X 


soridującym rozumem“ jest daleko lepszą legity- 
macją dla krytyka, niż wszelakie tytuły i patenty 
na „fachowość*. Dalej spotykamy omówienie 


| książki Aleksandra Tairowa poł tytułem: „Zapiski 


ieżisgoria”, wydanej w roku 1921, O jej wartości 
decyduje w pierwszym rzędzie falit, że Tairow jest 
niepospolitym reżyserem i realizatorem koncep- 
cyj intellektualistycznych, w każdym razie prze- 
myślanych i oryginalnych. Nowych dróg w jego 
„teatralizacji teatru“ (właściwie nie jego, lecz 
Jewreinowa) szukać nie trzeba, zważywszy, że 
strona filozoficzna i pierwiastkowa teatru nie in- 
terosuje go zupełnie i nie znajduje w jego umyśle 
najlżejszego nawet oddźwięku. W. H. oświetla 
szeroko ostatnie numery „Życia Teatru“ W. Bru- 
mera i „Listów z teatru“ dra Tadeusza Świątka, 
podmsząc staranność opracowania tych ostatnich. 
Artykulik o udziale Polski w paryskiej wystawie 
sztuki, dekoracyjnej, nekrologja Edwarda de Maxa 
pióra K. G., wiadomości bieżąco z życia organiza- 
cyjnego, bibtjografja teatralna i archiwum sztuk 
dopełniają ładnie wydamego zeszytu. i M.J. 


informacje przemysłowe i handlowe 


EKSPORT POLSKICH MEBLI DO ANGLJI. 
Ekspor tak zwanych krzeseł wiedeńskich wyro- 
bu polskich fabryk wzrasta. -Ceny lekko zwyżku- 
ją. Ostatnio płacono zasztukę cif Gdańsk od 4% 
do 6 sh. Zapotrzebowanie tylko jednej Anglii 
przekracza miesięcznie 75 wagonów.  Zainteres0- 
wane sfery angielskie, według doniesień londyń- 
skich, zapowiedziały swój przyjazd, celem zbada- 
nia warunków i bliższógo zaznajomienia się z na- 
szym przemysłem drzewnym na Pomorzu. 

ZBLIŻENIE GOSPODARCZE MIĘDZY POLSKĄ 
A JUGOSŁAWJĄ przy okazji otwarcia Targów 
Wschodnich. Jak, donoszą z Belgradu, w dalszym 
ciągu akcji gospodarczgo zbliżenia z Jugosławią 
przy współudziale konsulatu polskiego w Zagrze- 
biu odbył się szereg konferencyj pod przewodnic- 
twem dyrektora Targów Wschodnich, p. Grosma- 
na. Naczelne organizacje miejscowe współdzialały 
w tej sprawie. W pracach komitetu o udział w 
Targach Wschodnich biorą udział następujące in- 
Stytucje: Zrzeszenie przemysłowców Chorwacji, 
Związck banków, Kasy oszczędności, Stowarzysze- 
nie kupców, Stowarzyszenie rolników. W skład 
komitetu wchodzą najwybitniejsze osobistości 
miejscowe. Izba handlowa organizuje stałe biuro 
iniformacyjne wzajemuego eksportu i importu. Po- 
stanowiono odbyć wspólną wycieczkę na Targi. 

PRODUKCJA KOPALŃ RUDY CYNKOWEJ 
I GLOWIANEJ W POLSCE w pierwszym kwar- 
tale b. r. przedstawiała się następująco: wydoby- 


ImiRGM, 


rE 


U 


P 


Wrz 


Sft: Satalechi 


) mazarnia 
fiorjańska 54, Tel, 502. 
ma Wawelu otwarte 


do 


MASZYNY DO PISANIA 
E TELEFONY 


„ROYAL“ 


Fiorjańsku 49. Tel. 1577, 


b Mieczarnie a 


Reńlez-vous dla przejezdnych! 
Ee Dobrzyńska obecnie B, Pytel 
Rok założenia 1878 
Plac WW. Świętysh 1, Tel. 3283. 

| 


olnych od nabożeństw 


od osoby. Członkowie 


Mońtniarstwo 


INainowsze modele kapeluszyj 
(damskich oraz dodatki do tychże 
„poleca po przystępnych cenach 
Magazyn Mód „SUEBWANIĄĆ 
Krażów, Szpitalna 32. 


TETZEEK EA P OET, 
Naczynia 


Urządzenia kuchenna, uomywe El 
i różne nowości 


A. SATTLER 


i 


f Porcelana j FE 


PORCELANĘ, iuyształy, szkło i lampy - 
w uaj wizkszym wyborze i p» najniższych 
conach poleca 
M STATTER 
Kraków, ul. Grodzka 39, 


j Papier | 


Michał Fieiszer 


fabryczny skład papieru 


Kraków, Kremerowska 2 
Telefon Nr t21 


i 


Pa 


Pojazdy 


wymujinuje na słaoy wycieczi 
a do dworca kolejowego 


Karmelicka 45, Tel. 69, 


Przybory 
wojskowe 


Hurtowny i detaliczny skład 

wszelkich przyborów wojsko- 

wych i urzędniczych po przy- 
stępnych cenach. 


WIĘDWOAZ 


ul. Florjańska 20. 


p 


Najlepsze aparaty i części składowe w 


„BPARLBABIO” 


Kraków, Rynek gł. 9. a 
Cennik darmo i opłatnie, 


cie masy rudy (galmanu i blendy cynkowej) 249 
tysięcy 697 ton, wydobycie błyszezu ołowiu 165 
ton. Wytwórczość hut cynku i ołowiu w powyż- 
szym czasie wyniosła: wytwórczość cynku suro- 
wego 28.060, wytwórczość oiowiu surowego 6.589 
ton. 


DEK. WEZ" 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ RONOPIŃSKI. 


"OLEJ RYCYNDWY 


medycynalny, belgijski, świeżego transporta, pakowany 


w puszkach po 6, 10, 0 hg, w skrzyniach po 40—50 ky 
tyłko huriownie dostarcza 


Polskie Towarzystwo handlowe S, A. 


Kraków, ulica Sławkowska hb. 1, Telefon 2078. 
Na skłądzia także olej rycynowy techniczny. 1275 


„BDERMADONT* 


najlepsza, antysepiyczna 1 kygjemiczna pasta do zębów 
WSZĘDZIE DO NABYCIA! 1211 


<LoLoLL wn 


DAICZAINŁ WALNE ZGROMADZENIE 


BANKU SpórczielczegO „KOLKUNA” 


z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakowie, ul. Stradom L. 11 


odbędzie się dna 29 czerwca 19% r. o godzinie 1C-tej 
przed pcłułniem w lokalu Spółdzielni, 
PORZADEK DZIENNY; 

1) Zagajenie; 

2) Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za 
rok 1923; 

8) Sprawozdanie Zarsądu w sprawie waloryzacji i prze- 
szacowania bilansu na 1 stycznia J925 r.; 

4) Wn osek Rady nadzorczej co dv udzielenia Zarzą- 
dowi avsolutorjum z czynności i r chunków za 
rok 1921; 

5) Sprawozdania Rady nadzorczej i wniosek tejża co 
do rosdziaiu czystego zysku; 

6) Wybór 2 członków Zarządu na przeciąg lat dwóch; 

7) Wybór członków Rady nadzorczej w miejsce ustę- 
pujących; 

8) Oznaczenie granicy najw;ższej sumy zobewiązań, 
jakie Spółdzieln'a może zaciągnąć; 

9) Zmiana $ 5 statutu. Podwyższenie nd:ia'ów: 

16) Uchwa'enie re rulamina; 

11) Wnioski członków, 


Dyrekcja. 


iatui bawelniane do 26 

Żeczek dziecięcych wszyst. 

kich wymiarów — wyrabia 

uchalski, Szewsza 18, Il p. 
1037 


Aki REDA 


A 


Wywoby 
Losznukarskie 


SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI 8. A. 
Szczepańska 1, tel. 1493 


Telefon 204. 


Szewska 2l. 


39 Gra nd Hotel“ 


JED 
CRACOVIA S7. transportowa 


uk Ergdzka SD, tol, 407t 
Ubezpieczenia 
Towarzystwo ahazpleczei na życie 


pE ERNAS. 
UL. 


SZKŁA, LUSTRA, RAMY 


ul, św. Jana L, 80. 


i Weiiet 
h, drzewo 


Pawia 
dostarcza burt. i detali, wągłelj 
z pierwszórzędn. kopalń góruo- 


Wąsial 3lą3ci, krajowy i dąb 
wiecki dostarcza WARONOWOM 


Polska Spólka Węglowi 


Kraków, A. Potockiego 8, Tel. 407: 


POLSKI TARG 


Składy węgla górnośląsk,, ktaj., | 
dizewa przy ulloy) 


JAKOB KASESNIK |brykietów i 
Pawiej. Biura Szpitalna 15. 


(POS EFATŁST KAM © on 
2 DE Rybołostwo | i 


w wielkim wyborze 


Wiktor andere 


Telef. 35-20 


Restauracje 
i kawiarnia 


Stawhkowska 65 


Biuro spedycyjne 


A 


GERTRUDY ©. 


Witraże 


i OSZKLENIA i 
ZAJDZIKOWSKI 


BŁU WENA M4 
42, Tel. 50 


śląskich i krajowych. 


Dr Jelonek 
Pawia 5. Tel. 174. 


Zast. węgla jaworznickiezo, 


|Jan Kwiatkowski 


Zwierzyniecka 19, Tel,79 albo 1303 


I ŻEGLIKOWSXI Najlepsze gat. wągla i drzewa 


Kupujcie 
znane krajowe wyroby 
bawełniane firmy 


Beia GZEGZOWICZKA 
wANDRYCHOWIE 


i Sprzedaż hurtowna It 


Posiada składy hurtowe 
ne we wszystkich więk= 
szych miastach w kraju. 


zakżańdy 
krawieckie 


zaktiadkrawiecki ia rniytcl 
i meski 


3. Kumala 


ulica Szezcpańnska Le Al, 


DRRRPOPODEPOOOPO 
299097%1909030%9+9 


|żaczaość I 


Z) Na zbliżający się sezon poleca 


po cenach konkurencyjnych dla 
P, T. Kupców, Kólek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na muchy 
oryg. Mucki zielone 1000 sztuk 
80 zł. — Tanatol trucizna- na 
szwaby, Orwin trucizna na szczu* 
ry, Mogił trucizna na pluskwy, 
niezawodno Środki, Krem i woda 
czeremcliowa, Vamos niezrówna- 
ny środek przeciw piepom, pla- 
mom i opałeniźnie, Mydla czerera- 
chowe. Znakomite mydła toale- 
towe i kg 350 zł, Pocztłówką 
franco 20 zł. Za nadesłaniem go 
tówki wysyła odwrotnie 


Wojciech Ldzarogicz 


Adres telegraf.: „Papier”| główne składy węgiz i drzewa Kraków, Garbarska 4 


Dom handlowy. 


+0%%00000009590% 
*09%099999090090 


Szan. Czytełników 
prosimy pray zaku- 
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 


sięw „N. Reformie* 


drukaruy ly bg Uorvy 


